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Co radykalnie :niszczy płegI, prysa­
cze 1 usuwa opaleniznęt 

Krem Macedoński „Motor„. 

Cze.o użpaó naleły do utrzy­
mania al:ÓTJ" w oiągłe} 

deltka\noścl i świetoścl 

na wiek XVIII; w ciągu dwudziestu kach polemikę. Nie iylko ponita to si~ do taldego niby tarta, &e trzeba 
kilku lat wydawany przez Bohomol- powagę drukowanego słowa, ale nad panem Rygierem d-okonaó o."b-· 
ca i Dmochowsk lego przy współu- krzywdzi społeczeństwo, bo destruk- rządku rytualnego, który by go upo­
dziale biskupa Krasickiego „Monitor" cyjnie oddziaływa na dusze czytelni- dobnJł de ezytelników „Gońca Zagł~­
odegrał ogromną rol~ i był prawą ków, którym niejednokrotnie dzien- bia•. Fel_jetonista „Iskry•, do niedaw­
ręką wielkich mętów epoki oświe- nik słu~y jako jedyna strawa du- na postępowiec, 1 radykał, skorzystał 
cenia. chowa. z tego karezemnego doweipu i wziął 

Potem w chwilach upadku, i ty- Widownią takiej gorszącej i ze niby w obron~ p. Rygiera: „Pomyśl· 
tanicznego zmagania się ducha pol- wszech miar zasługującej na pot~pie- cie czytelnicy, okaleczyć znakomite­
skiego z czynnikami destrukcyjnemi nie polemiki jest od niejakiego czasu go poet~ polskiego, którego utwory 
prasa polska gromiła, krzepiła, pod- stolica Zagłębia Dąbrowskiego, - są drukowane w podr~kaoh 
nosiła i porywała do czynu. Sosnowiec. szkolnych•. Komentarze zbyteczne. 

1 · ·Xremu · )tacdońsldego ,,)tołor" 
Na koniec XIX i początek XX Do niedawna wychodziły tam P. Rygier w sposób .kuliuraln1 i 

. ~ieku przypada w Polsce powstanie d;wa dzienniki „Kurjer Zagłębia" i poważny odpowiedział kilkakrotnie 
organów prasy prowincjonalnej. Dzl- ' „Iskra". Od chwili powstania drugie- tym bezwstydnym organom, ale w 
siaJ już nie tylko miasta gubernialne, go dziennika, Sosnowiec był świad- końcu z~milkł, i dobrze zrobił, bo 
ale bardziej ożywione powiatowe po- kiem wstrętnej polemi.1ri, kt.órą uko- mu uchybia polemika z tego rodzaju 
siadają swe dzienniki, walcz'\ one z ronowała awantura brutalna. Potem czasopismami. 
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ciemnotą, ospałością i oboj~tnością na jakiś przeciąg czasu umilkła zwa- Ale co najcharakterystyczniejsze, 
ogółu i powoli przezwyciężają trud- da publiczna. Dopiero, gdy endecja te wspólne i e<>lldar.ne obrzueanle 
nośoi i śwleoą, a nawet promieniuj!\. rzuciła hasła bojkotu żydów, rozpo- błotem p. Rygiera i„Goflea Zagł~bia" 

P4Pwstały dzienniki prowincjonał- cz~ło się nieprzystojne ubieganie się nie powstrzymało „Iskry" i „Kurjera 
ne w Królestwie Polskiem między „Kurjera Zagłębia" i „Iskry" o pal- Zagłębia• od kontynuowania w za­
innemi z powodu obojętności prasy m~ pierwszeństwa za propagowanie jemnego ltenia. NasU\piły przetargi, 
warszawskiej ne. sprawy prowincji, haseł bojkotowych. Ultra klerykalny które z tyeh dwu dzienników posia­
która si~ obudziła z letargu, tyje „Kurjer Zagłębia", jako nieofiejalny da wi~kS2ll\ liezb~ abonentów, a to 
swem własnem tyciem, ma swe cele organ duchowieństwa katolickiego, tych panów zdaje się najbardziej 
i bolączki. chciał całkowicie zmonopolizować na obchodzi. 

Wobec braku publłcznych insty- Zagłębie „ideę" bojkotu żydów; po- W ko:dou doszło jut do iego, ł'6 
tucji kulturalnych na prowincji, ja- szło to nie w smak „Iskrze", która czytelnicy zaczynają się wciągać w 
kiemi są towarzystwa naukowe, bi- starała się przelicytować .Kurjera Za- wir i przyjmować czynny udział w 
bljoteki publiczne, uniwersytety lu~ głębia" w akcji bojkotowej. Hanieb- tej gorszącej waśni. Kierownik i wy­
dowe, i t. d. na prasie prowincjonał- ne, już nie polenizowanie, ale wza- dawca „Iskry" p. Monsiorski był na 
nej leży wzmożony obowiązek . pracy jemne obrzucanie się błotem, przy- tyle nieskromny, te wydrukował w 

- -- cywilizacyjnej i kulturalnej . · brało zatrważające rozmiary, kar- swem piśmie wiersz napisany na je-
Prasa j.est ósmem mocarstwem Niestety, musimy otwarcie po- czemne obelgi, które wprost nie na- go cześć przez jednego z czytelników. 

~· · goaność prasy: 
<;wiata, jest siłą, jest potęgą z którą wiedzieć, że prasa prowincj . u nas nie dają się do powtórzenia, sypały się „Kurje.r Zagł~bia" przedrukował ten 
"3ię liczi\ monarchowie, rządy i spo- stoi na wysokości zadania, nie odpo· jak z rogu obfitości. Brak szczyt- wiersz ozdobił odpowiednim komen­
!e.czeństwa, jest integralną częścią wiada pokładanym w niej nadiiejom. nych haseł i wielkich idei zastąpił tarzem vr stylu ulic.znikowskim i wy· 

. cywilizacji, trzyma r~kę na pulsie Przyczyn .jest mnóstwo, a w pierw- ulicznikowski temperament. drukował wiersz jednego z czytelni-
życia 1 skrzętnie notuje wszystkie o- szym rzędzie , brak uzdolnionych i Nagle, jak piorun z nieba, gruch- ków własnych, który w wierszu swo­
bjawy myśli i ducha ludzkiego, jest wykwalifikowanych dziennikarzy pro· nęła wieść, że w Sosnowcu wkrótce im w stylu rynsztokowym propagu­
czynnikie:m par excellen~e kultural- wincjonalnych, którzyby pracę swą powstanie dziennik postępowy, a kie- je idee bojkotu, „Iskry" Jednym 
nym. traktowali nie jako rzemiosło, lecz rownikiem jego będzie zaszczytnie słowem bojkot pisma któr:e żyje 

Szczytne to zaiste zadanie, ale jako budownictwo przyszłości. znany i wysoce ceniony w Polsce, z bojkotu. Tableau! Jak widzimy kie-
też nakłada ono na prasę wielkie o· Stokroć gorszym i bardziej za- poeta i literat Leon Rygier. rownicy tych dzienników zbierają jut 
bowiązki i jeszcze większą odpowie- 1 trważającym objawem Jest zapozna- Zanim wyszedł pierwszy numer owoce swego niecnego posiewu. 
dzialność. Brak busoli, kręte ścietki . wanie przez prasę swych obowiąz- nowego dziennika „Gońca Zagł~bia", · Czegóż się jeszcze należy spo­
p~ywaty,granie na instynktach tłumu ków, gdy schodzi óna do nędznej i już w „Iskrze" ukazał się „powita!- dziewać1 Mote jedno pismo prze­
i schlebianie mu za pomocą efektó;y.r ;nikczemnej roli siewcy wstecznictwa, ny" artykulik, ponitający · powagę i 0iwko drugiemu ogłosi kruc.Jat~ i 
tanich jak sensacja, plotka, pamflet gdy nic nie dając, stwarza zamęt w godność p. Rygiera. Ale była to za- skończy się na tern, że czytelnicy i 
i t. d. jflst nieobliczalne w skutkach, i umysłach, gdy jest scandalum patriae, . ledwie inwokacja. Po ukazaniu si tt !Jrzyjaciele „Iskry" urządżą pogrom 
bo krzY,wdzące., mias~ być' lux pat~iae, gdy prywata i pierwszego numeru „Gońca Zagłę- czytelnikom i przyjaciołom „Kurjera 

B~ai;la społeczeńśtwu, gdy miaro- porachunki o·sobiste poczynają niepo- · bia", bojkotowe dzienniki, . t. _j. „Is- 7;agłębia",- lub odwrotnie. A mote 
dajne i poważne placówki kulturalne, dzielnie pano·wać i;ia łamach orga- · kra" i „Kurjer Zagłębia", rozpoczęł.v pogod~ą si~ te bratnie w gruncie 
jakiemi są organy prasy znajdują się nów prasy. istną orgję · przekleństw · złorzeczeń i rzeczy dzienniki i wspólnemi siłami 
w rękac.h ludzi · niepowołanych, któ- Najbardziaj gorszącym zjawis- · ińsynuacji. ' · urządzą pogrom „Gońcowi Zagłębia"? 
rym obce są idee szczytne i dątenia · xiem jest, gdy poszczególne dzienni- ' „Kurjer Zagłębia" swe inwexty- Oto na jakich wyżyna.eh kultu­
górne. · ki w walce - żeby io o idee, ale, _ wy przeciwko p. Rygierowi zamiesz- ralnych i cywilizacyjnych stoi pras& 

vV historji cywilizacji Polski pra- potal się Bota, ~ o abonentów, pro- cza stale w rubryce „Judaica", spo- w Sosnowcu. 
sa ma swą · chlubną kartę, pierwoci- wadzą między sobą ordynarną, kar- tyka się tam takie określenie, jak W łódzkich organach prasy in illo 
ny jej działalności przypadają u nas czemną i nieprzebiernjącl\ w środ- „prorok judzki", a nawet posuni~to tempore też bywały polemiki gorszące 
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dzisiaj jest cicho, a panuje kapltal- bie~ącego tygodnia przynoszł\ dwa tet dwie dywizje bułgarskie. Prócz 
ne nieuznawanie si~ wzajemne, co dzienniki wiedeńskie, a mianowleie: tego armja bulgarska o jeszcze nie­
oczywiście te~ jest krzywdą dla ezy- .Arbeiter Zeitung" i „Neues Wiener znanej sile podj~ła plan otoczenia 

Journal". serbów od północy i j.u~ dotarła do 
telników. Jeden z dzienników łódz- Bitwa nad rzeką Brjeg1llnioą to- Wranji. 
łieh ubiega si~ o wyłf\czną własnoś6 czy siQ w dalszym ciągu. „Arbeiter Tak samo i dziennik .Zeit• otrzy„ 
}lolskoścl i ohcąo wzi(\ó w pacht pt,- Zeitung" zaznacza, ~e niema tadnej mał z Belgradu od swojego kores­
t~jotyzm z nizin swej mlerności oo. powatnej in:tormaojl o przebiegu tej pondenta depeszę, która w świetle, 
czasu do czasu zwymyśla 0rdyuamiw bitwy, Wszystkie wJadomośoi, zwłasz- zupełnie odmiennem przedstawia do-

ez;a cłl\głe wiadomości o klęskach tychczasowe depesze o powodzeniu 
i skopie brutalnie w o4powied1ła-ch serbskich, SI\ poprostu bajeczkami, bulgarów. Ta depesza brzmi: 
l'edakcji inne mfejsot>We dzlennl-k!. pui;zczanemi w świat na oba.łamuce- Sprawozdania gazet wiedeńsldoh, 
Ale wobec gorszącego zachowania sifj nie publiczności. Jest rzeczą jednak . które nadeszły do Belgradu, wzbu· 
dzienników sosnowieckich. podobne- pewną, ~e dywizja serbska 'rimok, dzają wielkie zdziwienie. Ośwł4.dozo­
jest to do szczebiotu niewinnego. która tworzyła stra~ boczną głównej no mi wszęd7iie1 gdzie się spytałem. z 

A sT\l)łeczeństwo, 11 czytelnicJ,.,.• armji serbskiej, wysunł~tl\ ną połud- jak nR1w1t)kBZI\ stanowozol%oi(\. tł> 
r nie i mającą na eelu trzymanie w sprM~'ozdania bułgarskie są absolut-

którzy abonują te pisma, jakąż fłs. szachu sił bułgarskich, skoncentro- nie nieprawdziwe i ~e bitwy, które 
'trawl\ knrmieni'l wanych nad rzeką Strumicą, oraz bulgarzy rzekomo wygraH, wcale 

Ale czy~ niema lekarstwa, czr tią~enie do połączenia si~ ~ grekami, si nie odbyły. Tak s~mo i informa­
społeczeństwo i prasa nie potrafitt w została natakowanf\ przez część ar- oje pryr;atne, które uwaitam za wia­
na.loiyty spoaób ocenić krzywd~ jaka mji południowej bułgarskiej. pozosta- rogodne. sapewnla.)4, to połotenle na 

jącej pod dowództwem generała lwa- teatrze woj111 , przedstawia iliQ zupeł­
im aiQ zieje i przoc1wdzinłe.6 tym nowa. Generał Iwanow dowledzlaw- nie inaczej, aniteli iapewpiajf\ bl\l· 
wyratnyrn objaw()m 2drdozenia i szy · Sl~, te chodzi o bitw~ rozstrzy- garzy. · 
zwyrodnjenie. pewnego cidłamu prasy gajqcą nnd rzeką B:r,jegalnfoĄ i że Rzt\d sarb13l{i milczy dlatego o 
prowincjonalnej, która. idl\O pod w serbowie taru~e zwycięfaił\. powzi~ł położeniu nie!{ornystn~m armii bul„ 
llglQdem. „ideowym" ~a pog rorąowymi śmiały plan przejścia od ofenzywy garsklej, ponieważ sti~ obawia in~v 

przeciwko grekom do taktyki odpor- wtmoji .Austro~W~giar. Wedle tyeh 
d~iennikami warszawskimi „Dniem• i na), dzięki czemu większą cz~ść swo- informacji serbskich armie, grecką i 
.Dwugroszówk:\" up awillj(\ wątr~tn& je.i arm)i mógł wysłać w lderunku serbska 1m~ slQ połąarayłif. Oble IJ.'-

1 haniebn& naganko wlaj mn~1 Kt>prUltl ku północy. Walkę llJ greka„ mje otaozaj~ IU'mj~ bulg nk~ w for„ 
Jak zaradzić złemu w jaki spo- mi prowadzą tylko dwie dywizje mie półkola. W obecnej ohwill (7 

ób 1 1ć h t b " · k bułgarskie, które - rzecz prosta - lipca) odbywają si~ walki pod Car-
8 wyp en ° was Y u,rue rze- muszą . sia oofnć krok Zf\ krokiem. skoselo, dokąd serbowle .}ut do-
wiące sł~ na niwie · dziennikarsklej1 'J,lymczasem jmie dywizje bułgarskie tarli. 

Niedawno Towar~ystwo dzienni- od południa pospieszyły nad KOprU- Plan bulgarów polegał na. prae~ 
karzy 1 literatów w Warszawie pot~- ln, gdzie serbowie · .ku wielkiemu szkodzeniu połączenia serbów z gre­
piło bezwzględnie tego rodźaju zdziwieniu bulgar6w bili się daleko kami. Po pobicłu południowe.) armji 
bandytyzm dziennikarski, czytby ćłla d:i'ielniej. aniieli przypuszcnno w serbskiej bulga:rzy ohcieli wedneć 

Sofji. fłiQ dQ serbów, a~eby pod Pirote.m. 
-prasy prowtn~jonalnej uch wały te- . Wysłanie trzeoh dywilllji bulgJlr- połf\C*1Yć ;:1iQ z 11rm]q bulgal'Bk~ Ttm 
miały przejść bez echa. skioh z południ~ na północ jest krQ- plan s.lrntkiem po f\Czenfo. aerbów i 

Nalety zaradzić złemu z całą kłem strategicznym słusznym, a rów- greków Bifl nie powiódł. ~ie moS"} 
stanowozośoil\ J powa~. Mo~eby u- nbcześnie manewrem w wielkim sty- skontrolować wi~rogodnośol tycll in­
llało si~ wreezoie zwołać zjazd dzien- lu. Ą.l~. nawet p~zyby~ie t~ch trzeoh formacj~. W. kaMym razie atoli mu-

. dywIZJI bulgarsk1ch me wiele porno- SZfl stw1erd21ć, ia wszystkie oficjalne 
nikarzy prowinc]onalnych, którego gło, poniewa~ serbowie umieli praw- osobistości ZMhowujl\ si~ ~ wielki\ 
achwały przyczyniłby si~ do uzdro- ·· dopodobnie w porę przerzucić na po- pewnością siebie. 
wienla stosunków w prasie prowincjo- łudnie znaczne siły i w ten sposób Nawet i opinja publiczna nie ,jest 
nalnej. N ale~y otworzyć oddział pro· z~po bi_edz oskrzydlenlu. Walka .toozy zden.erwowaną. , Oo wię~ej, pe~Jen 
wincjonalny Towarzystwa dziennika- ~Ię ~1ezdecydow.a1?-a, pr~ynos1 raz wy~1tny, dyp.l~mata tróJprzym1er~a 

. JedneJ, raz drugieJ strome korzyść. ośw1adozył dzisiaj, te połotenie woJ­
rzy 1 literatów, który powag~ swoJą Faktem jest, ~e na polach bitwy le- skowe serbów .}est !10 tej pory .bu­
przecłwdz1ałał by skuteczme tego ~y tysiące niepogrzebanych trupów, dzo pomyślne tak, I~ nie rozum1ą o· 
.rodzaju gorszącemu postępowaniu. które gnijąc zaczynają zaratać oba l}i zachowania ąlę pra,sy wiedeńskiej, 
Zwracamy sl~ z gorącym apolem do woj~~a chorob~~i e~ide~icZJ?-eml. W klóra się d~ła wyprowadzle w pole 
~alej prasy polskiej by zaradziła złe- arm.JI bulg~rskI~J poJaWiłY. s1~ nawet sprawozdamom bulg~rskłm. 

·. . choroby ep1dem1czne w wielkich roz- '11ak samo i pewien attache woJ-
mu I z~reago.wała. energiczme na s~e- miarach. skowy, uwierzytelniony w Belgradzie, 
nące się zdz1ozeme w prasy prowm- Bitwa nad rzeką Brjegalnicą w wy.raził wielkie. uznanie dla e.rmji 
ajonalnej. „ niedziel~ i w poniedziałek przedstu.- serbskie.}. 

Z. Robakieunóe. wiała się w taki sposób: Front serb· W armjl serbskiej zarówno w 
__ .,, ski tworzy wielki łuk, który ciągnie pierwszej, jak i w drugiej wojnie 

si~ oljl KOprf.llU przez Istip-l{oc.zanę i wszystk() było w ppr~dku. podczas 
góry Osegowe a~ do Egri Pałanki. . gdy koncentracja wojsk bułgarskich 
Prawe skrzydło tworzą rezer\\y1 odbywała si~ bardzo powoli, a dowóz 
serbskie na Owczem Polu. Na pn~- żywności i amunioii wykazu.)e • wady. 
clwko tego frontu bulgarzy ma114 W katdym razie żasługuje na uwa­
trzy dywizje na południe mi~cr~,-. !g~, ~e dzienniki belgradzkie ogłasza­
miastem Istipem i Warda.rem, da.le}" Ją tylko o wojnie oficjalne sprawoz­
pomi~dzy Istipem i Koczaną stoją dania, a to dlłltego, poniewał rzf\(l 

Bardzo tr11etw" i spoko1ną ocen ~ 
położenia strategicznego na macedoń­
skim teatrze wo1ny w początkach 

serbski chce, by raporty serbskie ~ 
wojnie zasługiwały na zaufanie i nie 
zawierały jakiejkolwiek przesady. 

N. 

Rumunja Do boju. 
(Koresponden('.ja „N, K. Ł. *). 

Wfdeń, 7 lipca. 

Z niesłychanem z~.1t1ciem śledz1\ 
wszyscy przygotowan"a• rozpoczęte 
przez rząd rumuński celem urucho­
mienia armji i wyst~pienia przeciw· 
ko Bulgarji. Rzecz dziwna, ~e na 
tym punkcie panują wśród sfer woj­
skowych zdania wr~cz sprzeczne. I 
tak nie braknie zdań, które utrzymu· 
Jl\, :te Rumunja bQdzle mogło. dopiero 
w pierwsz1ch dniaoh aiel'pnia wystą­
pić na lin)ę bojową. Gdyby istotnie 
się tak stało, to byłoby to bardzo 
smutillłm świadectwem o sprawności 
~paro.tu mobnt11aoy}nego rummlskie­
go. Rumunja. ~~z~łP. mobilizowaó w 
CJ,niu • ljpca. Normalnie tedy mobi­
lizacja powinna być skończoną w 
.kraju tak nłewłelkirn, .Jak Rumunja, 
najpótniej w p:rzeoi(\Q'U tygodnia. A 
zatem dnJa 11 lipca powinni by6 
wszyscy tołnlerze, nte wyłl\cu1l\O re-
1erwistów 21 1906 roku, jufl pod cho­
l'l\gwiaml. 

Ponlewa~ punk mobilliaoyjne 
rumuńskie z wyjf\tkłem .korpusu w 
Jassach Jetq stosunkowo niedaleko 
Dunaju, prJ1eto koneentracja wojsk 
nad Dunrilcm mote nasto,pić najdalej 
w przecilijłu 4 dni. A wlęc dnia l ó 
lipc.a armja x-umuńska b~dzie jut go­
tQwą do przeprawy. W te.j przepra, 
wie jednak tkwi na.}więkHa trudność. 
Jest rzecz& Wfłtpliwą, ezy Bulgar.1a, 
widząc, it Rumunja choe całą sill\ 
foraowa6 wojnę, nie poprzestf'nie na 
zaborze względnie małego terytor­
Jum lmlgarsldego1 :pozwofi Rwnunji­
na swobodni\ i łatwą priepraw_, przei. 
Duna1. 

Nast\m.przód tedy b'ldzłe musiała 
podpłynąć na odpowiednie miejsoa 
flotylla l'UmuI1ska na Dunajn i oi~t­
kiemi działami spQdzlć bulgarów z 
tych punktów, w .których ma1t\ by6 
zało~one mosty na. Dunaju: Te mo­
sty b~d~ niewf\tpliwie pontonowe. 
BQdzie tet ioh co najmniej trzy lub 
cztery. Poniewa~ w ciągu jednego 
dnia mote przez most przejśó koło 
n,ooo tołnierza wraz r; odpowiednilh 
taborem i artylerją, przeto przepra­
wa przez Dunaj, gdyby się zaozęłtir. 
koło 16 lipca, trwałaby do 28 lub 2~ 
lipca. 

A zatem w tym ezasle mośe siQ 
rozpoCZl\Ć deoydujĄcy marsz ku sto­
licy Bulgarji. Nłewł\tpllwle bowłea 
armja rumuńska b~dzie hołdowała M-

CHARLES FOLEY. 
oli~ rozrywki posłuiy wam na !dro­
wie. 

staro i brzydko muszQ wygll\da6 w - A to dopiero. a ło ·dopiero! -
blasku tylu świec, wśród tyQh kwia- p<>wtarzała, tłumil\O wesołość. 

BAL. 
„ - A więc tak, ojczulku, ko-
niecznie musicie wydać ba.I. - Po 
pierwsza mieszkanie wasze ogromnie 
do tego się nadaje, powtóre, cały 
Paryt o was mówić bęazie. No cóż'? 
Zgoda? · 

Pan Peroux, ·stary poczciwina 
t jego sędziwa połowica siedzieli 
trwotnie na samym brze2lm nowiutkich 
lśnił\cyeh od pozłoty, foteli, niezręcz­
nie kurCZf\C nogi, aby, broń Bote, 
nie dotknąć o bu wiem wspaniałego 
kobierca perskiego. Z 1·espe.ktem, ja~ 
ki nale2y się córce, .która ukończyła 
pierwszorzędny pensjonat paryski, 
rozwdall w milczeniu każde Jej sło­
wo. Nareszcie ozwał AiQ popa Pe­
roux: 

- Ależ do djaska, bynajmniei 
nie pragniemy, by o nas mówiono, 
by na nas ostrzono 'ęzykL Zapo­
minasz, ~e nie umiemy wydawać ba­
lów, ie całe iycie nasze upłynęło w 
pracy, ~e ,jesteśmy starzy i pragnie­
my tylko - spokoju. 

Młoda kobieta nawpół ironicznie, 
nawpół lekceważąco wzruszyła ra­
mionami. 

- Przykro mi powiedzieć ro­
dzicom, że absolutnie nie umieją ko­
tzystać z życia. Wierzcie mi, źe tro-

- J e~eli ci się tak chce balo­
wać - przerwała niezadowolona pa· 
ni Peroux-to urządzaj bal u siebie. 

Młoda kobieta nie dała się zbić 
z tropu. 

- U mnie? Ależ to nlemoMlwe. 
Po pierwsze, nie posiadam takich 
apartamentów, jak rodzice, ani tyle 
słu~by. Poza tem duto mieliśmy ze­
szłej zimy wydatków 1 musimy si~ 
ograniczać. Sł\dziłam, ~e pomysł 
mój sprawi rodzicom wielką radość, 
a wy si~ .jeszcze krzywicie. 

A toż dopiero .... - obydwaj sta­
ruszkowie z przera~enia oniem1eli. 

- Niczego si~ nie obawiejcie, 
moi kochani! Najmniejszego to wam 
nie przyczyni kłopotu. Potraw do­
starczy pierwszorz~dna restauracja, 
dekoracją sal zajmie si~ zakład tapi­
cerski. Ja przyjad~ pierwsza, by 
robić honory domu. Do was nale~y 
tylko zapłacić za wszystko. 

Nie czekając odpowiedzi, pośpiesz­
nie ucałowała papę J mamę Peroux 
w głowy, osun~ła woalk~, elegancko 
uniosła sukni~ i znikła za drzwiami. 

. . . . . . . 
W dzień balu papa i mama nie 

wiedzieli co z sobą począć. Chodzili 
z pokoju do pokoju smutni, z zakło­
potanemi twarzami. Tapicerzy prze­
wrócili całe ich mieszkanie. Z salonu 
wynjeśli wszystkie zbyteczne meble 
do sypialni. 

- Jakie to wszystko wspaniałe 
- przemówiła pani Perom: - jakte 

tów. - Zaraz sprowadzQ tu. pc>llo,k -
- No, przecie~ nie takaś znowu srołył si~ papa Peroux - po.ka!~ j ;~ 

stata! - westchnął papa Peroux - wam, kto tu jest panem d<>mu. 
nawet ci wcale do twarzy w tem - Daj pokój, stary, ośmieszysz 
otoczeniu. Ale .ja'ł ~ tylko. Przytem zwa~ jakf\ przy. 

- Tobie pod o bam siQ mo!e. Ale krość wyrzf\dzisz naszym dzieciom 
cói powiedz~ przyjaciółki Allsy, Ale wiesz co'l Byłoby najlepiej, Jetel1· 
wszystkie te damy wielkoświatowe, byśmy uciekli. 
jak one b~dl\ drwić ze mnie 'I - Jak to. 

- A cót dopiero przyjaciele Le- - A tak. Goście nasi u.bawi~ 
ona'ł Dość pomyśleć, ja.ka róltnioa si~ bez nas wyśmienioio, • my zaba-
mi~dzy nimi a mną. wimy si~ bez nioh. 

- Co najgorsza, tebyś wiedział, - Alet to jest kapitalna myśl -
jaką sukni~ ta warjatka dla mnie zgodził się pan Peroux jut całkielh 
wybrała - z zielonego jedwabiu. udobruchany. - - Mam tu w kieszeni 
Wystaw sobie, ja, starucha, mam el~ klucz od mansardy, gdtłe złotono 
ubierać w zielone jedwabie. Przytem stare nasze meble z dawnego miesz­
wyci~ta, jak gdybym miała iść do kania-tam si~ sohronimy. 
wanny. Spal~ si~ ze wstydu. - Doskonale, taro zjemy wlecze-

- Cyt, matkot Dzwonek! Mocny czerzę, jak za pierwszych ezasów 
Bote, czy to już któryś z gości 'l naszego mał~el1stwa. Skromnie, · alb 

Chcieli umknf\ć nieznacznie i szozęśliwie. 
wpadli na wygalowanego lokaja. Lo- Wrota otwarte były na ośoiet. 
kaj był obcy, na.j~ty przez córk~ na wyszli na ulic~ niespostrzeżeni. · 
ten wieczór, nie znał gospodarzy - Czy ci nie chłodno mój drogi 
i krzyknął gro~nie na starych : - Troch~, ale to nic nie szkodzi 

- Co to znaczy? Po eo si~ tu Dal mi par~ franków, to kupi~ na-
włóczycie? Eh, ciekawe. hołoto! przeciwko wina. 
Precz stąd, a to was ze schodów - Byle oi~ tylko nie poznano I 
zrzucę I - Niema. obawy, nigdy jeszcze 

Staruszkowie skamienieli ze zgro- nie byłem w tym sk.lepie. Ty kv.pist 
zy. Dopiero gdy lokaj zniknął~ papa tymczasem czegobądż na wieczerzę, 
Peroux wybuchnął : potem tu si~ znowu spotkamy. 

- Tego za dużo! Z własnego do- Po upływie dziesięciu minu, 
mu mi~ wyrzucają. wrócili oboje. 

Mama Peroux ,jeszcze przez chwi­
lę nie mogła ochłonąć, nagle jednak 
pocz~ła się śmiać serdecznie. 

(Dok. nast,) 
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eadzie strategików pruskich, te pod­
czas katdej wojny nalety maszero­
wać wprost na stolicę niepr.z.yjaciel­
ską i starać się o zaJęcie tej siolioy~ 
deby w ten sposób, owładnąws7'y 
całem centrum aparatu administra­
cyjnego i wojskowego danego .kraju, 
imusić nieprzyjaciela do zawarcia 
t>OkOjlL 

.A. l{, 

tisły ukraińskie. 
IAD6w, w czerwcu 1018 r. 

IV. 

Jak u wielu narodowości odro­
dzonych w XIX w. ruch narodowy 
roski rozpoczął sił) od nieśmiał,-ch 
prób ·uczynienia języka ludowego 
książkowym, od gramatyki, poeiy,jek 
Jeszcze w latach dwudziestych mi­
nionego wieku, jak dopatruje }łrof. 
M. Bruszewski, w swym .Oczerku 
istorji ukrainskiego naroda'", ale były 
Ło próby jeszcze nieśmiałe, niepewne 
i nabrały . dopiero szerszego polotu z 
ukazaniem siQ na ft.tmamencie litera­
ckim Ukrainy zdolnego pisarza sce­
nicznego, sentymentalnego Kotlarew­
skiego, którego sziu~ acs blednfł w 
świetle nowoozesnyeh kla.lrletów, nie 
schodzą z desek w~:rownyeh teatrów 
gdyt wywołują jeszo21e miły i za­
bawny dreszcz. 

Dopiero w roku 1787 ukazuj'\ !l~ 
slawistyczne prace Szafarzyka i kon­
łlskowana przez polioj~ lwowską 
.Russalka Dnistrowaja•, - noworo­
oznik literacki na wzór modnych 
podówczas pism, uderzający szczerze 
na nu~ ukraińską zarówno tonem .1ak 
i językiem ludowym. 

Od tej książeczki datuje si~ od­
rodzenie literackie Rusi galicyjskiej. 
Autorzy je_j typowymi byli pioniera­
mi i nadzwyczajne przeszli koleje. 
Idealista zapalony, prawdziwy m~­
~zennik ukoohanej przez siebie idei, 
Markian Szaszkiewioz zginął młodo 
w 82 roku tycia n11. odludziu górs­
kiem, dokąd go zap~dził konsystorz 
.ijw. Jura, drugi Jan Wagilewicz tu­
łał si~ w nędzy, by' znowu marnie 
zginąć, dopiero trzeci inlojator i 
współwydawca dziełka, ognisty pa­
trjota i wskrzesiciel j~zyka, Jali:ób 
Hołowackij zrobił wielką karjerę na­
przód austrjacką, a potem rosyjską 
i wreszcie umarł jako potnlne narzę­
dzie Murawiewa, na stanowisku 
prezesa komisji „archeologicznej'" w 
WHnie. 

Na tym kończyło sit,} _jak zwykie 
usiłowanie z. aprzągnięcia młodego 
ledwie buchającego ruchu w służb~ 
obcą i nadania mu stempla rosyj­
skiego, a który szeroko i swobodnie 
wędro-,ał po świecie dla zadoku­
mentowania, te w „słowiańskiej• Ro­
sji mogliby r,usini kąpać się w fa­
lernach Edenu, a pod zaborem au­
strjackim wloką męczęnniczy żywot, 
jęcząc pod władztwem polaków. 

Były to próby jeszcze niejasnego 
moskalo:filstwa, krzewicielem którego 
był słynny Michał Pogodin, twórca 
słowianofilstwa rosyjskiego. Dzisiaj 
może jest ono już na wymarciu, ale 
w swoim czasie odegrało smutną i 
haniebną rolę w historji odrodzenia 
balickiej Rusi. 

• Russkaja rada" będąca rosyj­
skieru odpowiednikiem. t. z. głównej 
partji ukraińskiej „Narodna Rada'" 
i wywodząca się z prostej linji z du­
chowych spadkobierców moskalo:filów 
rezyduje niepodzielnie we Lwowie, 
który jest wedle nich ruskjm (czy­
taj rosyjskim, bo wszystko inne to 
gra słów) miastem chociaż przydo­
mek ten jest nieco, a nawet i bardzo 
na bakier z historją, gdy~ wiemy 
wszyscy dobrze, że miasto, któremu 
dał początek halicki lrniąże Lew z 
obwodem graniczącym z Górą Zain­
kową legło w gruzy po nieszczęsnym 
najeździe litwinów w roku 1353 lecz 
ani kamień na kamieniu po ni:O nie 
został i rok ten jest datą śmierci za­
równo cywiln~j, jak i :fizycznej Lwp­
wa ruskiego 1 momentem narodzin 
L~?wa pols~eg?, istn_iejącego po 
dz1s dzień, a .Jeśli we~m1emy jJiż dla 
ścisłośo! topogra(j~ do pomocy, to 
<>ka~e się, ~e współczesny Lwów le­
ty zgoła na innym terenie, niż daw­
ny gród ruski. 

Rozwodz~ się szczegółowo nad 
tern zagadnieniem, gdy~ pochodzenie 

te~ miasta słuty niejednej partji z 
obozu ruskiego za wystarczający ar­
gument do tak ryzykownego przed­
sięwzięcia, jak podział Galicji. 

Nadomiar faktów, _jak daleoe 
wkorzeniło 3ię, jak głęboko Lwów 
zrósł się z polską kulturą, z polsko­
ścią wogóle niech posłuży widok ja­
ki rozciąga się tam~e nad kościoła­
mi greckiego obrządku. 

Chyba tutaj powinno przemówić 
sumienie ruskie jeśli mogło pretendo­
wać do swojskości, jeśU może dzisiai 
odmawiać polskości raci~ bytu. 

Przecie~ Lwów nie ma baniastych 
orjentalnych cerkwi jakie spotykamy 
w Tarnowie, Stanisławowie, a które 
są t~k bliźniaczo podobne do świ11r 
tyń w Orle ezy tP:t Tule. 

Weźmy taką .cerkiew wołosk1\'', 
wszak to klejnot starej architektury 
tutejszej, to najczystMY renesaus, 
dzieło polskiego budowlli~ego, a ~­
tedra św. Jura na malownie'l.iym wy~ 
soko nad miastem wzrue!ilionym wzgó­
rzu, to typowy barok J>@i~ki i wiel~ 
mniejszych oerkwi noszących legity­
mację polską dobitnie zaprzecza.li\ 
wszelkim zaborczym pokusom ukraiń~ 
ców w celu odpolszczenia Lwowa, a 
jak zwykle w tych umiarach rej 
wodzą mos.lralo:flle, którzy w duchu 
agitacyjnym utworzyli stowarzysze­
nie o wymownej nazwie „Lwowskaja 
Ruś'". 

W ich tet; rękach zna_jduje się 
„Thlm Narodny• instytuc.ja krociowa 
darowana w roku 1848 przez cesarza 
rusinom miasta Lwowa. 

Tow. imienia Kaczkowskiego je• 
tet; dziełem galicyjskich wielkoru-­
sów, Jak niemniej instytut „Stauropi­
gi", stworzony w roku 1439. w epoce 
jeszcze unji florenckiej, dla pielęgno­
wania literatury eierkiewnej, rozpo­
rządza_jąey miljonowym majątkiem, a 
ograniczający suchotniczą SW!\ dzia­
łalność właściwie do utrzymania dru­
karni bibljoteki i małegu muzeum, 
a pobocznie słuty unifikacyjnym dl\­
teniom rosyjskim. 

Partja moskalo:łllska ostro odcina 
się od reszty stronnictw ruskich, ni­
czego się twórcy tej polityki nie na­
uczyli, przecząc samoistności narodu 
rus.kiego, nie uznają jego języka i 
kultury. Ich dziennik .Gałyozanin" 
i tygodnik .Ruskoje Słowo", śmiało 
mogą iść w konkury oo do insynua.:: 
oji potwornych, pod adresem pola­
ków, z byle jaką prarodziclelką z nad 
Newy. 

Wszystko co rosyjskie, jest dla 
tych panów nieuchwytnym i godnem 
naśladowania Meałem. 

Co leźy na dnie ich tendencji, 
głośno nie mówią, umieją jednak 
dątności swe maskować czarno-!ł.ół­
tym płaszczem najbardziej słutalcze­
go patrjotyzmu austrjackiego. 

„ Wtoryj zje-zd mutej dowieria 
Russko-narodnoj partji", z roku 1908 
w programie inauguracyjnym ~ąda 
utworzenia z Rusi galicyjskiej i bu­
kowińskiej odrębnego kraju koron­
nego z samoistnym sejmem; pod 
względem ekonomicznym: re:f orm dla 
ratowania stanu chłopskiego w po­
staci ulg podatkowych, dochodowego 
podatku postępowego, upaństwowie­
nia kredytu chłopskiego i wiele in­
nych, daleko idących pragnień, za 
któremi podpisać mogła by się najra­
dykalniajsza partja, gdyby z góry 
widocznem nie było, te wszystkie te 
~ądania dają się kwalifikować do ła­
two znikaiących, świetnie inscenizo­
wanych afektów, nic wspólnegv nie 
mających z jaklem.ikolwiekbądz po­
stulatami. 

Istnienie, po dziś dzień podobnej 
partji, negu1ąoej odrębność rusjnów, 
chcącej siebie zaprzedać, przekama­
rzyć za jakiś order czy też intratną 
karjerę, jest bezwątpienia czemś, co 
przez inne dojrzałe społeczeństwo, 
nie byłoby długo tolerowane. 

Je~eli jednak moskalofilstwo do 
reszty nie zamarło, jeżeli nie v. ypra­
wiono mu jeszcze zasłu~onego po­
grzebu, gdyż łabędzi śpiew śwój JUŻ 
dawno wyśpiewało, to swój żywot 
zawdzięcza. jedynie fundamentalnej 
podstawie pułapek, wytwarzanych 
przez odważnych i zdradzieckich a­
gitatorów, po biednych, wyn~dznia­
łych, systematycznie głód eierpi~ycll. 
wsiach Wschodniej Galicji. 

Michał Korn. 

WiaOomości ogo~ 

O Lci»sy prawa prasowego. 
Prezes komisji Dumy, zajmującej si~ 
sprawami prasowemi Szulgin, oświad­
czył współpracownikowi „Biri. Wie­
domosti" p te Duma zajmie si~ pro­
jektem prawa prasowego niezwłocz­
nie po otwarciu drugi'ej sesji Dumy 
niezale~ni§ od tego, czy . będzie do 
tego czaslł. zło~ony projekt rządowy 
ezy nie. 

Obe-wa poło~enie prasy nazywa 
Szulgin lllwr~cz niemotliwem". 

O Dy~ektorzy szkół. Po­
dane prze.i pisma petersburskie wia­
domości, jakoby ministerjum oświa~-y 
wydało okólnik, domagający się, aby 
stanowiska dyrektorów sakładów na­
ukowych :rządowych i prywatnych 
powierzaM jedynie osobom wyznania 
prawosławnego, jak zapewnia • War­
szawski Dniewnik", pozbawione są 
podstawy. 

O Kall>' choFych. Według 
danych, zebranych przez ministerjum 
handlu i pr!&tlmysłu, w chwili obeo­
Bej w całem państwie wydano 226 
pozwoleń no. utworzenie kas cho­
rych. 

Największa ilość pozwoleń przy­
pe.da na okręg moskiewski. 

Ogólna liczba uczestników kas 
wynosi 227,478 rokotników. 

Organizaje sit,} 268 kas. 

Ze świata. 

O Deportacia zbrodniarzy 
pruskich na Syberję. Jubil.eusz 
swego rodzaju stanowił dzień wczo­
rajszy, mianowicie, 100 rocznic~ de­
portacji 58 zbrodniarzy pruskich na 
Sybir. Akty tej deportacji znajdują 
się w „Publikandzie"' ministerjum z 
r. 1813. 

Ogłoszenie Ininistra opiewa: „Aby 
ubezpieczyć własność poddanych Je­
go Król. Mości przed złodziejami, ra­
busiami i t. p. zbrodniarzami, posta­
nowiła Jego Król. Mość za uprzed­
niem porozumiem się z Cesarskim 
Dworem rosyjskim wysłać tych i po­
dobnych im złoczyńców w najodleg­
lejsze krańce Syberji, przeszło tysiąc 
mil od granic państwa Jego Król. 
Mości, aby tam pracowali w kopal­
niach. Narazie oddano 68 najgorszych 
zbrodniarzy komendantowi rosyiskie­
mu w Narwi, aby uskutecznił depor­
tacjQ ich do Syberji. Z Najwyższego 
rozkazu hr. Schulenberga'". Doku­
ment powyższy stanowi dowód, że 
król pruski istotnie skazał 58 zbrod­
niarzy na deportację do Syberji. 

O Socjalista na dworze 
królewskim. Królowa holender­
ska przyj~a na posłuchaniu i odbyła 
dłu~szą konferencję o sytuacji we­
wnętrznej ze znanym przywódcą so­
cjalistów Troelstrą. Królowa trzyma­
ła się tu konstytucyjnej praktyki o­
mawiania przesileń gabinetowych z 
przywódcami stronnictw. Ponieważ 
jednak pierwszy raz zaproszono przy­
wódcę socjalistów, uczyniło to pewną 
sensację. Troelstra. jadąc do zamku 
Loo, przybył na dworzec kole_jQwy 
we fraku i cylindrze. - Z królową 
Troelstra rozmawiał półtorej godziny 
i zjadł na zamku śniadanie. Odmó­
wił o przebiegu audjencji wszelkich 
wyjaśnień, podnosił tylko uprzej­
mość królowej w stosunku do niego. 

Jako przeciwnicy agrarnych re­
form i dzięki temu warunkowi podo­
lacy i biorą ich czasem w swe mi­
łosne objęcia (siei), moskalofile pomi­
mo, że szeroko rozwin~li sztandar ra­
dykalny w społeczeństwie sw em na­
wśkroś c.hłopskiem, na popularność 

liczyć nie mogą, a budzący si~ ruch z Cesarstwa. 
ukraiński w Rosji, do reszty wytępi 
mrzonki ich, przefiltruje i oczyści 
ścieżki odrodzenia ruskiego narodu, 
który zbity z drogi, bez kierowni- 6 Odczyt Rodiczewa. W 
ctwa i steru, dał się na chwilę ująć Piatigorsku, na Kaukazi e, doszło do 
wstecznemu prądowi, idącemu z Pe- ostrego konfliktu powiędzy naczelni­
tersburga na barkach Bobrynskieh i , kiem obwodu, a pułkownikiem żan­
s-ka. darmów. Poszło o pozwoleni& na wv-

I . 

I 

głoszenie odozyiu przez Rodi~ 
Pułkownik ~andarmów zezwolił na 
ten odczyt, natomiast naczelnik <>b­
wodu nakazał zerwać porozklejane 
ju~ afisze i zaniecha6 sprzedały bi­
l~ów. I 

Organizator odczyt'ft wniósł skar­
gę telegraficzną do ministra spnw 
wewnętr~nych i namiestnika Kau­
ka21u. 

ó Z!a czynne zniewahnłe 
uczni&l.Niedawno pisma petersbv­
skie podały wiadomoś6, M dyrektor 
gimnazjum Widemana w Pete.rsbul'­
gu, KrinicJd), czynnie obraził uczni& 
czwartej klasy, syna pułkownika 
sztabu generalnego, Gissera. 

Z rozporządzenia. kuratora Prnt­
czenld śle~two powierzono inspekto­
rowi ok1·ęgowemu Tołmaczowowi, 
który aoszedł do wniosku, te posą­
dzenie dyrektora Krinlcld_ja wcale 
nie zostało dowiedzione i czyn znie-­
wa~enia jest wątpliwy. Kurator, nie­
zadowolony z takiego wyniku śledz­
twa, przeprowadził sam śledztwo ! 
uznał, ~ Tołmaoz-ew działał stron~ 
ni czo. 

Wo~g tego Tołmaczowowl kaza. 
no podać ~ do dymisji i w drodze 
łaski, aby mu dać moiność wysłu~e­
nia emerytury, zdegradowano go na 
dyrektGra gimnazjum. 

Z Litwy I Rusi. 
X Tajemne biuro emigr&• 

cyjne. W Brześciu Litewskim wy· 
kryto tajemne biuro emigracyjne, na 
którego czele stał przedstawiciel Bał­
tyckiego Towarzystwa ~eglugi pod 
nazwą „Riurik", Rofmenn. 

Skonfiskowano księgi, bard.za 
kompromitująoą korespondencję, li­
sty agentów. W ciągu krót.kiegG 
czasu biuro wysłało za granicę kil­
kuset wychodźców, którzy znaletli 
siQ w obcym kra.ju bez środków du 
tycia i bez pracy. 

Wyohodtcy zaczęli nadsyłać de> 
władz miejsoowyeh skargi na biuro. 
Pooiągni~to do odpowiedzialności O· 
koło 80 osób, a kilka, w tej liozbit 
samego szefa, aresztowano . 

x Pogromca języka pot­
skiego. „Kutjer Litewski• donosi: 

Zakaz posługiwania siQ jf2zyki.em 
p-0lskim na wystawie kijowskiej, acz­
kolwiek cofnięty, ma jednak swych 
dobrowolnych adeptów. 

Nalety d-0 nich niejaki M. J. 
Wajssberg, przedsi~biorca budo.wla­
ny, który wykończał na wystawie 
pawilon tl.rmy „Lilpop, Rau i Loewen· 
stein". 

Oglądając wykonane przez p.. 
Wajssberga roboty, miejscowy repre­
zentant firmy, p. K. Zamieński, GOe­
niał ich wartoś6, i w trakcie swej 
rozmowy z p. W. danrał zlecenia 
swym monterom w jQzyku polskim: 
Ta ostatnia okoliczność spowodowabl 
ze strony Wajssberga zgć>ła nieooZ&-­
kiwany wybuch gorliwości litwae. 
klej. 

Zaprotestował on przeciwko po. 
sługiwaniu się na terytorjum wysta­
wowem językiem polskim z taką pa~ 
sją, te p. Zamieński widział się zmu· 
szonym do sprowadzenia policji dłs 
uspokojenia nerwów p. W. 

Sprawa zakończyła sit,} protoka­
łem policy1nym i skierowano ~ c1' 
sądu pokoju . 

Wiadomości kraiowe. 
+ W przedednia samo„ 

rządu. W warszawskich sf eracn 
biurokratycznych zapewniają, te 2t 
Petersburga nadeszło . rozporządzenie, 
aby poczynić odpowiednie przygoto­
wania do mającego być wprowadzo­
nego samorządu miejskiego z począt­
kiem 1914 r. Jednocześnie z tych sa· 
mych tródeł donoszą, że obecny pre­
zydent miasta M11ller ma objąć st.a~ 
nowisko gubernatora warszawskiego, 
poniewa~ sfery rządowe uwatajf\ za 
pożądane, aby przedstawloiel admini­
stracji, obznajmiony z gospodarką 
miejską, mógł mieć pewien wpływ 
na działalność samorządu w pierw­
szych latach jego istnienia. 

+ Echa zamknięcia Tow. 
kult. polskiej. Komisja do spraw 
stowarzyszeń i związków dotyohezas 
tylko yrowizorycznie u.•iMlomłła 



członków zarzf\dU Tow. kultury pol-
1kiej o zawieszeniu działalności in­
atytuo.jl, nie podaj~c w tem zawia-
4omieniu motywów. 

Komisja ma wkrótce przesłać 
oałon.kom nru,du Tow. kultury pol­
eJdej motywy, Dł\ któryoh mocy TQw. 
samkniQto. 

Tow. kultury polskiej zarzucono 
nłetylJto pogwałcenie ustawy, lecz 
równie~ nlozgod.ną z prawem działal­
ność niektórych członków Tow. Z 
tego powodu jeden z członków .komi­
sji tąd~ł. oprócz zamkni4=cła Towe.­
rr;ystwa, jednocześnie pociągni~c.ia do 
odpowl~dzialności sqdoweJ kilku 
olłonków Tow. kultury polskiej. 

Ozłonkowio komis1i, sędziowie 
gminni (polacy) w cze.ale właściwym 
nlo :dotyll prezesowi komisji „ votum 
eepara.tuni", wobeo czego w kołach 
uu~dowych ustnliło 1i1t mniemanie, 
&o il\~lnszenie 'l'ow. nastąpiło jedno­
głoime. 

+ Teatr w Lublhlie. Z Ll.lb­
lłne. donos?j\: 

„Zarząd Tow. przyjaciół teatru 
polskiego w Lublinie postanowił ta. 
atr Wielki wydzłertawłć b. dyrekto­
rowi teatru p.:>lskicgo w Poznaniu, p. 
Leh1wiczowi'·. 

Grozf2 obecnego połotenła w Ło 
dzi beHpornłe wyczuwa.Jl\ nie tylko 
mieszkafloy DHzego miasta, leez i 
kraj cały. 

Zata:rg mf~~y prMJllYełowoami, 
" klas" robotniozĄ przeoil\ga Bil) i 
nlewladomo oo najblłtsze jutro przy­
nłeśó nam mote. 

W ta.kim momencie oboj~tnie za­
ehować si~ nie wolno l konieczną 
jest Inicjatywa społeczeństwa w celu 
;ałagodzenia wynikłego konfiiktu. 

PierwsZf\ inicjatyw~ w tej spra­
wie dało chrześcjańskie Tow. Do­
broczynności, ogłaszajl\O znaną ju:t 
ezytelnikom naszym odezwę, treść 
której .jedna.k nie daje tadnego kon­
kretnego rozwi(\zania pal~cej i nagłej 
kwestji. 

Fabrykanci nie godzą si~ na łl\­
ni" im przedąta wione ant tet nie 

wy11t~pujf\ ze swonnł propozyo}ami. 
Mówią, te fabrykanci-z powodu 

braku organłzą.cJi robotniczych - nie 
wl dzfł z .kbo. maj" p?owadzlć roko­
wania. 

Mówią, te robotnloy nie majt, 
swoich pełnomocników, ani delega­
tów, upowatnionych do porozumiewa­
nia ai~ z tabryk1uitaml, Nie mają 
ich, gdyt przed kilka laty delegaci 
cl tko pokutowali za zaufanie, .jakie 
posiadali u towarzyszów pracy i nie­
doll. 

Na Zaohodiiie w razie etra)l.:ów 
masowych w sprawie dojścia do po­
ro umienia pro\'tadz" rokowania. przed­
ata wlciele organizacji zawodowych z 
delegatami wielkiego przemysłu. 

U nas niemą tego wszystkiego i 
to właśnie stanowi całl\ groz~ i nie­
pewność połotenia.. 

Ale nie zbywa nam na sumieniu 
obywatelskiem nie brak nam umiłowa· 
nia dobra kraju i dbałości o los tak 
~z~sto krzywdzonych pracownłków. 

Kilka miesi~cy temu, kiedy n~­
dza i głód zagratały dziesiątkom ty­
liQOY mieszkańców nasaego miasta, 
powołano do tycia komitet obywa­
telski, który w miarę sił I możności 
pracował nad unicestwieniem strasz­
nego Widma głodu. 

Chwila, .którą o becnle przetywa­
m.y, ,)est stokroć donioślejszą, gdyt 
zagra.ta głodem i nędzą nie tylko ty­
BifłCOm obywateli, lecz zadać mo~e 
cios niepowetowany naszemu prze­
mysłowi, i wstrzymać na czas pe­
wien rozwój ekonomiczny całego kra­
ju, a co za tem idzie 1 dobrobyt jego 
mieszkańców. 

Dziś właśnie, bardzie.1 ni~ kiedy­
kolwiekbądt, nalety powołać do dzia­
łania dotychczasowy obywatelski ko­
mitet ratunkowy, lub newy komitet 
s udzia.lem rob9tni.ków. który łatwo 
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uz;rska od gube.rnato:ra pozwolonie 
na zgromadzenia robotników poszcze­
gólnych fabryk. Na zebraniach tyeh 
wy brano by legalnie delt'gatów, wol­
nych w ten sposób od podejrzAń.. 

Tacy delegaci, łącznie 2l komite­
tem obywatelskim i delegatami fab­
rykan~6w rozpoznaj(\ Ządapla robot­
.iln katdej poszczególnej fabryki 
i chyba łatwo doprowadzą do zgody. 

Doprowadzą do niej, gdyt robot­
nikom, którzy strajk rozpoczęli, za­
leży bardzo na uwolnieniu sl12 od 
strasznej n~dzy, fabrykantom zaś 
powinno zależeć na jaknajrychlej­
szem rozpoczęciu robót, gdyż dłuższa 
przerwa mote doprowadzić do nie­
pożądanych następstw wyzyskania 
strajku przez fabrykantów z okręgu 
moskiewsk1ego. 

Rzucamy t~ myśl w 11adziej, iż 
inajdą si~ obywatale, którllly w c~yn 
ją wprowadzą w najbliżRzej przy­
ezłośoi. · 

Krionika. 
~ ~·'J &pr-.wy drobnego 

kredwtq, PiotrkowsJd komitet dla 
sp:raw drohnego kredytu rozeąłii.ł 
wszylitkhn Tow. potyozk9wo „ oa7-1-
czt}dnościowym 2 cyrkularze, doty­
czące spraw drobnego kredytu. 

W pierwszym komitet zwraca u­
wag~. ie wszelkie uchwały, Jakle St\ 
powzl~te na zebraniach 1row. J>0!2:yez­
kowo-oszczędnościowych, są dopiero 
wówczas prawomocne, o He BI\ u­
przednio zatwierd;?;ane przez tenże 
komitet. 

W drugim c1rkularzu komitet 
prosi o nadesłame mu dokładnych 
danych, o w~ładach .1akie wniesiono 
do Tow. do 1 stycznfa 1918 roku, o 
wysokości potyczki, jaką Tow. za­
ciągnęło w banku współd;?;ielczym 
warszawskim, banku państwa itd. 

Dane te są w związku z projek­
towanym zjazdem przedstawicieli 
Tow. potyczkowo-oszoz~dnościowych, 
gub. piotrkowskiej, który odb~dz!e 
się w sierpniu r. b. 

- (o) Cena okowity. Tutejszy 
zarząd akeyzy otrzymał wykaz no­
wych cen, zatwierdzonych przez mi­
nisterjum skarbu, na okowit~ w roku 
bietąoym. Według tego wykazu, ceha 
za okowit~, dostarczaną do monopo­
lu rz(\dowego za wiadro mooy 40-o 
oznaczono jak nastqpuje. dla gub. 
warszawskiej i pow. rawskiego-gub. 
piotrkowskie1 67 kop„ dla pozosta­
łych powiatów gub. piotrkowskiej 
oraz ~ub. kaliskiej - 60 kop„ dla 
gub. kieleckiej, lubelskiej, radomskiej 
i łomtyńskiej - 62 kop., dla gub. 
płockiel --- 68 i dla gub. suwalskiej 
- 77 kop. 

Ceny te są nieco nitsze od cen 
zeszłorocznych, 

= (d) Z fabr,k. W wykoń­
czalni fabryki Biedermana przy ulicy 
Franciszkańskiej robotnicy zgłosili 
żądania podwy~szenia płacy. 

W fabryce tkackiej A. S. Dok­
torczyka przy ul. Zakątnej M 34, 
postawiło ~ądania 24 robotników. 

W fabryce prz~dzalniczej Alfre­
da Tietzena przy ul. Łąkowej pod 
M 1 zgłosiło tądania 66 robotników. 

W fabryce przędzalniczej Karola 
Kreninga i s-ki, przy ul Nowokątnej 
M 5 porzuciło prac~ 416 robotników 
bez uprzedzenia. 

W fabryce A. Krentzberga przy 
ul. Piotrkowskiej pod M 186 porzu­
ciło prac~ 24 osób. 

W fabryce akc. Tow. M. S1elber­
ste)na przy .ul. Pustej M 13 porzuciło 
prac~ 29 robotników. 

W fabryce Leonharda w oddzia­
le wykończalni porzuciło prttcę 42 ro­
botników. 

W fabryce Jakóba Steigerta przy 
ul. Widzewskiej pod M 185 porzuciło 
pracę 109 robotników. 

W fabryce M. Szyfera. przy ulicy 
Wólczańskiej pod M 127 porzuciło 
pracę 96 robotników. 

W wykończalni Franciszka Kin­
dermana przy ul. Łąkowej M 1 po­
rzuciło pracę 130 ro botnlków. 

W fabryce Grtlna przy ulicy· Ludwi­
ki M 65 porzuciło pracę 57 ro botn l­
ków. 

W fa.bryce guZiików E. Wewerli. 

przy ul. Milsza M 8 porzuciło prqcę płatnych. Do obiadów tych dopłaoo-
370 robotników. no ~ funduszów 'l'ow. 265 rb. 66 kop. 

W fabryce Emila Eiserta przy Jednorazowych i stałych Zl\po-
ul. Długie) M 47 porzuc.iło pracę 87 móg wydano na sum1~ 2267 rb. 86 k. 
robotników motalni i pakowni. TrzPim podupndłym kupcQIJl vrydano 

Przystąpiono do pracy w fabry- 200 rb. Na leczenia ,„ Kachan6\ł"oo 
ce M. J. Kalmanowicza przy uUcy wydatkowano 90 rb. 
Piotrkowskie} pod M 167 gdzie nie- Na przytułek dla kalek i pna!i-
pracowało 21 robotników. tyków wydatkowano 224 rb. w lfop. 

W fabryce Artura Majstra w Ofiar i procentów wpłyn~ło tHB rr.. 
Nowem Rokicin porzu.ciło pracę = (o) Poszukiwanie spad· 
480 robotników farbiarni i wykoń· kobierców. Wydział hypoteezny 
czalnj, poszukuje spadkobierców nastopulDf· 

- (r) W fabryce Herm. Brauna, cyoh osób: 
wczoraj porzuoiłn pracq prz~dzaloia, Bazylego D}akonowa, Jana Utra­
pucerzy, wi1karze i grymplarki, w ckiego, Teodora Karpanty, Agnieszki 
ogólnej liczbie 84 robotników. Ząda- Biały, Edwarda 'l'yma, Marji Rode, 
no 10 procentowej podwytki i unor- Eugenji Serdinko.wej, Abrama Fizy­
mowanie. god~ln pracy. ckiego, Władysława Brauna, Chawy 

- (r) W tkalni mechanicznej ·wajsberg Ul'odzonej Rubin, Mordki 
Otto Hezlera, przy ul. Siedleckiej, ro- Landau, Mncioja Krawozyka, Konstan­
botpicy w liczbie 35 wczoraj porzu- tego Chojeckiego, Alehandra Przy­
cili pro.c~. Ze.dano podwy~azenia byszewskiego, Izrae)a Bendkows.kle­
płaoy w ilośoi so proc. go, IJaj1 Kałowsktej, Al~keandra Li-

~ (r) W tkalni Tykocinern, prz.v slcklego i Wawrzyńca. Kowa.lsktego. 
ulicy Anny M ~9, robotniey zail\dali Wvpadk„ 
pódwytki od 25 do ao procent. Na • ~ 
~tu robotników porzuciło wozoraj pra- = (f) Z powodu at11ajku w 
c~ 70. „Morgenblancle„. Zpowodu mtraj- , 

- (Je) W fąbry-ce artykułów che- Jm w dr-ukarnl gazety· .Neues Lodzer. 
mioznych, J1Lkuba. Ko.rczmal'za, przy Morgenblat" władze polloyjM doko­
ul. W olborsktej M 44, 18 robotników uały rewizji w lo·kalu .l!lWit,\zku dru­
~tttądało podwy~ zenia pła.cy o 80 .karzy tydowsklch, przy ul. Kamien­
proc„ porzucając jednocześnie pracę ·ne; nr. 1. W lolralu aresztowano znaj­
bez uprzedniego wymówienia. duiąccyh sł~ te,m prezesa zwij\zk~ 

Fabrylcant proponował 8 proc. sekretarza 1 4 zecerów, oraz kobietę, 
podwy~ki, leoz do porozumienia nłe członkini~ związku krawców, mie-
doszło. szczącego się w tym samym lokalu, 

-- (k) Wozon,j, o godz. 1 po poł., Wszystkich aresztowanyoh prze· 
192 robotników wykończalni, Ludwi- słuchłwano wczoraj jeszeze u na()zel­
ka Kalserbreehta, przy ul Zgierskiej nika tand&rmów. 
w Radogoszczu, porzuciło pre.oę, tą- = (k) Sprzeniewierzenie 
dająo so proc. podwy~ki. Na ofiaro- w lombardzie. W 1llji łódr:kiego 
wnne przez właściciela fabryki 10 oddziału warszawskiego o.ko. tow. 
proc. podwytki, robotnicy aif) nie lombardu, wykryto nadutyoie pie-
zgodzili i do pracy nie przystąpili. ni~tne. 

- (r) W przędzalni tow. akc. W ubiegł[\ sobot~ kasjer fil.)i~ 2~ 
manufaktury bawełnianej L. Groh- letni Lucjusz Brodowski ukońc~ył 
mana, porzuciło wczoraj pracQ około swe czynności o godzinie 4 po połu-
1000 robotników. dniu, zamkn~ł jak zwykłe kas~ ognio-

,...... W fabryce Fajfra, przy ulicy trwałą i wyszedł. 
Południowej, porzuciło wczoraj pra- Gdy w poniedziałek kasjer nie · 
cę, po upływie dwutygodniowego przyszedł do zajęcia, otwo~zono kas~ 
wymówienia, 40 robotników. :przyczem skonstatowano po oblicze-

- W prz~dza.lni B. Wachsa, przy niu brak 4,208 rub. 8 kop. gotówki. 
ul. Juljusz~ M 7, przerwało prac~ 90 Jak stwier(izono nast~pnie Bro­
robotnik6w. Ogółem pracu1e tam 260 dowski wyszedł z mieszkania przy 
robotników. ulicy Nawrot M 82, w sobot~ o go ... 

- W fabryce K. Brauera, przy dzinie 11 i pół, poleclwi:Jzy strótowi, 
ul. Przejazd .M 52, zaprzestało praoy aby go wymeldował, gdy~ si~ prze-
8 robotników. prowadza na ulicf2 PlotrkowSkf\ Ni 

- (r) Podwy~szenie. płacy za:tą- 66. W domu tym nie znaleziono jed­
dali robotnioy fabryk; H. Mazo, przy nak B. 
ul. CElgielnianej - 90 robotników i Zawiadomiono o sprzeniewierze­
w fa.bryce H. Schretera - 42 robot- ·niu polic1f2, która za defraudantem 
ników. rozesłała listy gończe. 

W obu fabrykach zatf.ldano 80 B. cieszył sif) poohlebną op.blją 
proc. pod wytki. w oozach zwierzohnłków, jako oho-

- (r) W fabryce Wilhelma Bal- wi~zkowy i pilny praoownfk. Pn.oo-, 
le,. przy ul. Wierzbowej Ni, 22, do- wał w biurze fomoardu od lat sied>-. 
szło do porozumienia. ~tcy pod· :miu. 
j~li znów pra~f2. - (o) Sluaa•z-złodzlejem. 

- Do dnia wczorajssego strajko- Przed kilku tygodniami Romuald Sa­
tuło ogółem 44,412 robotników, w łacb1skt, zamieszkały prz1 ul Cegiel-
14:4: fabrykach. nfaneJ nr. 9, samówił w jednym s sa-

. (t) Panama w kaaie poż.• kładów slusa.rakich klucz do satrza­
oezcz. Z powodu skarg nadesła- sku; klucz był srobloay l oddan1 
nych do gubernjalnej komisji do Snłacińskiemu. 
spraw drobnego kredytu, te w ba- Po jakimś eusie, podoaas nie„ 
łuckiej tydowskiej kasie pot.-oszcz. obeoności Sałacil1s.k1ego, skradziono 
dzieją sił) nn.dutyci~ zjecha~ do te) mu z mieszkania rótne neozy, war< 
kasy na rewizję inspektor do spraw t@śei .kil.lrudziesięeiu rb„ t. przed dwo­
drobnego kredytu, p. M. Krestjanow. ma dniami popełniono mów oow~ 

Rewizja trwała dni kilka i dała kradziei-skradziono rew-olwer i ga.r-
rezultaty przechodzące oczekiwania. derob~, wartości 180 rb. . 
O.kazało się, ~e w kasie brak pieni~- Wobec tego, !te zarówno po pler­
dzy, te członkowie rady i zarządu wszej jak i po drugiej kradziety, 
lokowali swe pieniądze w kasie, bio- zamki nie były popsute, padło po­
rąc za to bardzo wysokie procenty, dejrzenie, te złodziej otwiera dnwl 
gdy innym członkom wydano pro- dobrze dopasowanym kluezem. 
centy nizkle, te przy wydawaniu po- Po pr7.eprowa.dzeniu doehodzeni11. 
~yczek panował niepodzielnie system ustalono, ~e obie kradziete popełnił 
protekcyiny i otrzymywali je tylko czeladnik ślusarski, Jan Bregier, 2ł 
zaufani rady i zarządu, którzy naj- lat, zamieszkały przy ul. Pieprzowe) 
cz~ściej nie regulowali nale~ności i nr. 17, który dorabiając klucz dla 8„ 
Z'l.rywali kas~, przez co stoi ju~ ona zrobił drugi dla siebie. 
u brzegu ruiny. Prócz tego ksią!2:ki Część skradzionych rzeezy zna-
były w wielkim nieładzie i t. d. leziono w mieszkaniu jego kochank) 

Rada i zarząd nie mogii dać ~ad- Eugenji Kaniewskiej, a resztf) w war­
nego wyjaśnienia. Inspektor polecił, sztacie, gdzie B. pracował. 
aby w przeciągu miesiąca. przesłano Bregier do winy się przyznał; o-
komisji gubernjalnej szczegółowe wy- sadzono go w areszcie. 
jaśnienia, a jeśli one nie zadowolą - (o) „Nowe" trzyrubl6w ... 
komisji, rada i zarząd pociągnięte ki. Zamieszkały przy ul. Pieprzo­
będą do odpowiedzialności sądowej. we) M 15, Meszek Kerner, sprzedai 

- (f) . Z żyd. Tow. dobro- onegdaj właścicielowi sklepu przy 
czynności. W ubiegłym miesiącu uL Skwerowej M 21, Henochowi Gut­
czerwcu, .kasa po~yczkowa przy tyd. manowi morele za 2 rb. 40 kop. 
Tow. dobroczynności udzieliła 82 p-0- Gutman zat'łacił mu trzyrublów~ 
tyczki bezprocentowe na sum~ 4860 ką i otrzymał 60 kop. reszty. 
rb. Zwrócono ratami tygodnlowemi Wyszedłszy na ulicę, Kerner 
7311 rb. spostrzegł, że dany mu banknot po, , 

Tania kuchnia wydała 5975 obła- stada rysunek tylko z jednej strony; 
dów .~o a, 4 i 6 kop., oraz sg bez- taxrublówka 4 była ro?.icieta.. 
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Ze ScenV i estrad•. Bi~ jU~ tWO?ZI\ Sktttkiem ObeQicy'Ch ' zawiadomiona o tern policja, leinie od wydawanej przez skarb e­
przeprowadziła rewiz,j~ w mieszkauiu tatowej pensji dodatkowe wy:ą~gro­
Gutmana, leoz wi~cej podobnych pie- dzenia na rozjazdy i lo~al; s~dziemu 
niędzy nie znaleziono. gminnemu p. Zawadzlnemu 500 rb. 

11 • strajków. • 

Repertuar teatru Polsklego 
w Warszawie. 

Kilku ,jeszcze członków ki>misji 
prze ma wiało. W res~eie uch walono, ' 
aoy w miarę sił i motnośti dąty6 
do zakładania SElrół ncmyoh 1 otwi&­
rać je, le<ss prawdziwy r02w-Oj ssko l-1 
nlctwa w Łodzi jest motłiwy tyllro 
wtedy, gdy rząd seehoe dol>łaoae do 
katdej s~koły nie 890 rb., 1oos 95'\ 
rb., l j. J?OłoWf) kosztów jej utrzy­
mania. Inaczej nauczanie poiws:aeeh­
ne w Łodzi wprowadl!lić sł~ me da i · 
dlatego komisje WBZOZfnsją starania o 
przyznanie im su bsyd.)Um w sumie 

ostrzegamy naszych ozytelni- rocznie, trzem ławnikom po 150 rb. 
ków przęd podobnego Todzaju oszu· i pisarzowt S(\dowemu 100 rb. rooz-
stwem nie. • . 

· d w j Postanowiono poczym6· starania 
- (o) ••pa • ezora ro u władz o urz11adzenie, motliwie w 

południu, w Karolewie, do trzec O-- jakna1krótstym terminie na Bałutac~ 
dzącego Szmula Borem1teina, nkaeen- niezbędnej ilości sądów gminnych. 
ta flnny LIP.Szyce. (Piotrkowska Ul), W wypadku, gdyby ~ząd n!e 
podeszło kliku ludzi, .którzy pod gro~- uw~ględntł starań o pow1~kezeme 
bą rewolwerów zabrali mu 92 rb. go- llo7iby sądów, lub te~ nieuwzgl~dnle-
tówkt\ i zbiegli. nia przez n"4d at~ o zwrot .z ka-

-= (o) Rabunek. Zamieszkały ey s·karbu p&.Astwa, wydatków nlniej-
przy uL Spacerowej M B, n& Bału- szem .uchw&lonroh, postanowiono dal-
taoh Antoni Szczodrowski zawla.d-0- ó d i 
mił r:' liejA, te znaiomy jego, J. Goto· sze asygnowanie przerwa z n em 

~ 'J d 1 k 14 stycznia 1916 r. . 
wan a, napadł na niego oneg a, 0 0- Wobec tego, te ne. aeygnowruue 
ło 11 godz. -wieczorem przy zbie- powy~ej ucb.walonych w1datków w 
gu ul. Łagiewnickiej 1 Spacerowej, roku bietącym niemą futiduszów, o­
.zrabował mu zegarek wartośol HS rb. raz, te otwarcie drugiego oddziału 
1 portmonetJrf) z 6 rb. w gotowiznle, sądu gminnego nastąpi li dniem 14 
poosem zbiegł. lipc• roku bie&ąoego, w tym.te roku 

Odszukaniem :rabusia UMła slf) potrzebn~ jest nieoała suma uohwa.lo-
policja. nego wydatku S.816 rb. a tylko :po-

r= (p) Nagłe a:•9ł•bnhtoia. łowa t.eJte, mJanowicie 1907 rb. 50 
.Na sohooaoh dOJJll~ J\\ 0 puy UlłQy kop., UOhWalODO na p-0wytszą SUfilQ 
Targowej dostał :nagle ataku seroo- sporządzić rorJkład podatkowy na o­
wego tragarz Jan BalblńskJ, lat 87. bywateli kolonjl Radogoszoz i Zu-

- Przed domem 1'i 1 na ul. Po- biu:dt, oraz osady Bałuty, w stosun­
łudniowej llln&ltsiono lf etanie su~- ku ,jedna ósma od sumy otrzymywa­
nego' wyezer~ant. Bił Rubin& Jebeka, nego przez nich czynszu mleszkanio-
łitografa, 19 at. wego. 

Obu ohoryoh odwiesl<>no dę Bpi· _ (k) Podatek od ~wieP2ttt• 
ula· Poznai1skioh. Naci;elnik łódzkiego powiatu zaw1a-

= (f) Po*••· Wczoraj o go- domił o1i;ólnikte:m. nitsze władzo ad­
dzinie 6 rano, w fabryoe Ryszarda ministrącyjne w powiecie, te w roku 
Sejdla, przy uUoy Stalowej l'ł 6, wy- bJetącym podatek asekura,~yjny ~ 
buchł potar. Spaliły si~ dwa war- zwierząt domowych na powiat łódzki 
~ztaty t.lraekłe z ~warem. . d · określono w stosunku nast~pują(}ym: 

Ogień ugasili ro~otmcy prze Od byka, wołu i .krowy po 7 .kop., 
przybyciem straty ogmowe.j. od konia _ po 6 kop., od owcy lub 

Straty wynosz' około tysiąca barana _ po 1 kop. i od nierogaciz-
mbl.L ny - po 2 kop. . 

Taksa ta obowil\ZUJe na moey 
rozporządzenia rządu gubernjalnego 

hml•Jscow•. 
„ (k) O sąd na Bałutach. piotrkowskiego, od dnia 24 bm. 

W tyoh dniach w kancele.rjl gminy - (z) Drogi podmiejskie„ -
Radogoszcz odbyło sł~ posiedzenie w myśl postanowienia piotrkow-
pełnomoen\ków od gminy i sołtysów skiego rządu gubernjalnego, droga 
kolonji Radogoszcz 1 Zubardt, oraz mi~dzypolna 8 rzędu, prowadząca od 
osady Bałuty, pod przewodnictwem wylotu ul. Sredniej do Milessek, o­
wójta gminy, Ernesta Lange. 9bra- gółnej przestrzeni 6 wiorst, przemia­
dowano nad sprawą rozszerzema są- nowaną została na drog~ II kate­
clu gminnego na Bałutach, przyczem gorjL 
odczytano odezw~ sędziego gminne- Obowiązek konserwowania tej 
go 8 okr~gw. łódzkiego powiatu, przed- drogi włotono na mieszkańców gmi­
stawlająof\ istniejący obeenfe stan ny Nowosolna. 
t>zeczy, mianowicie: = (k) Licwtaoja. W dniu 1.~ 

Coroesny napływ spraw "!" po- b. m., 0 godz. 12 i pół, w. kar_ice~arJI 
wyitszym sądzie gminnym dos1~gnf\ł gminy Radogoszcz, odbędzie SIQ J1cy­
niebywałych rozmiarów, .1ak np.: w tacja in minus na dostawQ mebli dla 
1912 roku wpłyn~ło spraw 18,055, a nr. s, 9 i 10 szkół początkowych na 
do 1 czerwca r. b.-6,089, wobec te- Bałutach, mianowicie: 210 ławek 
go, jeteli przyjąć pod ~wagQ, te zgo- szkolnych, katda po dwa miejsca, -
dnfe z normą, uetanow1onac przez se- od sumy 6 rb. 90 kop. za ławk~. 7 
nat, Hośó spraw, !<>Zpatr~wanych szaf szkolnych-od 7 rb. za szafę, 7 
przez jednego SQdziego me mote katedr nauczycielskich - od 18 rb., 
przewytszać 2,000. i:oczn.ie, to dla ~oz- 7 klasowych tablic - od 12 rb., oraz 
patrzenia. obecne} ll~śc1 spraw mez- 165 łokci wies~aków na garderobę 
b~dnem .Jest cona,Jmn1ej sześć sądów. uczni - w cenie od 50 kop. za ło-

Pomimo, te rocznie rozpatrywa- kieć. 
nych i roztrząsanych jest po B ~o 9 - (k) Tajne cheder„. Stra~­
tysi~cy spr~w, jedn.akt.e z r~kiem nicy ziemscy z Alek~aridro.wa sporzą­
kaMym zw1~ksza się llczb~ meroz- dzili protokuły i poc1ągnęll ~o odpo­
watonych spraw, których ilość ju~ wiedzialności sądowej za ta.Jne n11:u· 
do I stycznia 1913 roku dosięgła czanie dzieci w języku tydowski.m 
liczby 8,812, a do 1 ezerwoa r. b.- bez odpowiedniego na to zezwolema, 
9,870. mieszkańców osady Aleksandrowa: 

Olbrzymia ilośó spraw w bałuc- Mośka Jakubowi?za,. T8:uba Gutmana 
kim se.dzie gminnym jest zupełnie i Mośka Judy Shwk~ew1cza. 
naturalna wobec tego, te do danego = (r)W„stawa w Piotrko· 
rewiru sądowego wchodzi\ osady: Ba~ wie. W dniach 16-17 sierpnia w 
łuty, Zubardt i Radogoszcz, z ludno- Piotrkowie odb~dzie się wystawa 
ścią powył.ej 120,000. Z miejscowo- przemysłowo-rolnicza. Uroczyste ot­
ści tych wpływa od 78 do 80 proc. warcie wystawy na placu jarmarcz­
spraw s"dowyeh z ogólnej ltczby ·!eh nym nast11ipi w dniu 16 sierpnia w 
w sądzie. Opracowany przez ~Ie.j- godzmach popołudniowych. . . 
scowe władze w 1909 roku proJekt Na wystawie uwzględnienie znaJ­
prawa o urządzeniu na Bałutach po- df.\ działy; hodowli inwentarza, rol­
aad sędziów pokoju, obecnie jak .si~ nictwa leśnictwa, i ogrodnictwa, 
dowiadujemy, nie będzie urzeczywist- pszczeiarstwa,_ maszynowy, drobne~o 
niony przed przyłączeniem osady Ba- przemysłu i rzemiosł, mających zw1ą­
luty do Łodzi. zek z rolnictwem, dział myśliwstwa, 

Wobec tego pełnomocnicy gmin- rybołóstwa i statystyczny. 
"Ol od osady Bałuty, Zubardzia i Wystawa zapowiada ilię pomyśl-
'Radogoszoza, oraz sołtysi tych miej- nie. · . 
scowości powzięli szereg następują- - {x) List„ gończe. ~10t~­
cych uehwał: 1) starać si~ o utwo- kowski sąd okręgowy pos~uku1e h­
t>zenie drugiego rewiru, ewentualnie stami gończemi stałego mieszkańc~ 
składu sądowego, przy sądzie gmin- Warszawy, zamieszkałego w Łodzi, 
nym 8 okręgu powiatu łódzkiego, tak, Jakóba Kornblita, 35 lat, oskar~onego 
aby z dniem 14 lipca r. b. od~ział z art. llffO kod . .kar. i miesz.kańca 
mógł rozpocząć swe czynności; 2) wsi Gospodarz, Szczepana Napieraja, 
J>rzyjąć, niezb~dny na urządzenie po- 21 lat, czasowo zamieszkałego w Pa­
wytszego oddziału rozchód, na ra· bjanicacb, oskarżonego na mocy art. 
ohunek funduszy gromadzkich Ba- 18 1630, 1682 .• i 1634 kod. karn. 
łut, Radogoszcza i Zubardzia; 8) bio- ' 
21łO ])Od uwag12 nadzwyczajną pracfł 
sJUaau osobistego 94du gminnego ba­
łuoJdego, oraz drotyzn~. panującą w 
ł.odsi, '&Oh1J181ono na•09osy6, Diez„: 

• • • 

- · Dziś, i jlriro „Gromi woje.•. 
- W sobot~-„Lilje•. 
- W niedziel~-.Gromiwoja•. 

W ·~~ra~o ~omgc~n~~o naucialia. 
950 rb. na szkołę. (f.) Wezoraj, w maglstraele odbyło si~ 

posiedzenie w sprawie wprowadzeni~ 
nauczania powszechnego. Przewodm- Powszeohne naaoz•nle w 
czył inspektor szkół ludowych okr~: Bałułaoh, Zubardzia I W 
gu łódzkiego p. Szczegłow. o becm Radogosz za. 
byli: sekretarz magistratu p. Jego- w osadzie fabeycznej Bałuty„No-
row, członkowie komis.li sźkolnych, we oraz kolonjach podmiejakleli Zu­
przedstawiciele duehowłeństwa i d-0- ba;dź i Radogos1'Cz, odbyły si~ po­
zoru bótnioznego. · siedzenia. Pflłnomooników gminnych, 

Radni młejsoy !llnowu nie przy- sołtysów tych mielsoowo~ci i :mie.1-
byli. Pp. radni najwyratniej bojkotu- scowych pełnomocników od ludności. 
ją zebrania w sprawie tak walnej, w sprawie wprową•llia. pQ"8ZQC)h­
j8k eskolnictwo i mimo, łe sprawa nego n~uczania • 
ta pod katdym .wzgl~em wymaga Osadą Bałuty Nowe lłoty 89,416 
obliczenia sił - i środków, za- m~es24kańców, w tetn 6,267 dzieci w 
nim si~ do niej przystąpi, PP· radni wlaku sikolnym. ,Podług plllnu 
Sł\ obrateni, a wzgląd ten jest sil- wprowadzenia powsze~hn~go n•uoza­
niejszy, ni~ wszystkie najlogiomłej- nie. miejscowość wym1emona powy­
eze nawet argumenty. Mj ma posiada6 126 kompietów 

Tedy bez udziału ojców miasta szkół początkowych, poniewu zaś 
rozpocz~to narady. P. Szczegłow obecnlo jest jut ich 26, przeto uehwa­
p:r~edstawlł zebranym. wypracowane łono otworzyć jeszcze 99 nowych. 
plze~ ~omisj~ dwa plany sieci l!'lzkol- w kolonji Rad-0goszqJJ jest 1ą,s47 
nyoh i finansowe: Jeden z ~wzgl~: ludnośoi, w tem dzieci w wi~ku 
nieniem prżyrostu ludności, drugi szkolnym 1,290. . 
bez. Poniewa~ ten d:rugi jeat, rzecz Plan powszechnego nauczsma 
prosta, niedokładny 1 niedający o- szkolnego przewiduje 26 kompletów 
brazu rzeczywistego stanu rzeczy w szkolnych, a poniew&t istnieje jlłfl 9, 
r. 1918, zebrani rozpatrywali projekt uchwalono do 1920 roku otwoniye 
pierwęzy. jeszcze 17 kompletów szkół no-

Według tego p;roj~ktu w końcu, wych. 
roku 1912, dzieci w Wleku szkolnym, w kolonjl Zubardt .jest lft,G89 
t. j. po s( 9, 10 i 11 lat, było 82,898. mleszkańeów w tem dzieci w wieku 
Z tej llozoy nie k~rz!stało. ze szk?ł szkolnym 1,osn. . 
miejskioh a. 708 dzrno1 (uozący(!h si~ Plan powszechnego nauczania 
w ró~nych innych zakładach). Z o- przewiduje 21 kompletów szkolnyeh., 
gólnej wi~c liczby, nauIDl o~r~y:n:ać obeonłe otwartA są 8 komplety, za­
powinno było w szkołach mJeJsk1ch tern do 1920 roku uchwalono otwo-
29,189 dzieci, tymczasem zaś :pozo- rzyć 18 nowych s~kół. 
staje poza szkołami 14,639. dziem. Trzy powytsze przedmieśeia 

Na pierwszego styczma 1913 ro- łódzkie zaludnione są przez na.jbied­
ku, było w Łodzi ~91 kompletów. Na niejszą klas~ ludności: robotnikó'!' 
liczbę t~ składa s1~: 198 szkół po- fabrycznych doro~karzy, wyrobn1-
cza,tkowych mi~jskich, utrzymywa- ków, drobnych r~kodzłelnlków i prze· 
nych przez komisje szkolne, 90 szkół kupniów ulicznych. 
fabrycznyeh, 2 kościelne i 1 przy Warunki t.ycia niozem si~ Jed­
składzje monopolo~ym. k h na.kite nie ró~nią od sąsiednie.) Ło-

Na utrzymame po~ząt owl~ dzJ gdzie nauczycielowie otrzymuj~ 
szkół miejskich, kasa miejska

1 
aJh po' 800 do 1,ooo rub. rooznie pensji. 

60,~00 rb., ze składek szko nyc Wobec tego uchwalono, M nauozy­
w:pływa 381,451 rb. 71 kop. 

1 
d ś . cielowie musz~ być zrównani oo do 

Zgodnie z przyrost~m u no ci, ensjl z nauczycielami szkół łódz­
w r. ~92~ ~rzeba b~dzie otworzyć, ~ich i zadecydowano, te utrzyma.nie 
prócz istn1e1ącyoh obecnie, .sso ko~- jednego kompletu szkolnego w pod­
pletów szkol nycb, raza.ni więc komi- ·miejskich miejscowośolaoh wynosi-O 
sje szkolne będą musiały utrzymy- ma 1 481 rub. 50 kop rocznie. 
wać (198+380) 578 kompletów, na Przy otrzymywanej dotychczas 
które, licząc po 1,900 rb. za. utrzy- nieznaczne' zapom<>dze od skarbu 
manie kompletu, trzeba b~dz1e wy- państwa. 'otwaroie nowych komple­
datkować 1,098!200 .rb. d d tów szkolnych jest memotliwe wobec 

Na pokrycie te) sumy ?Zf\ e- n dz ludności, i wysokich wydat-
klaruje 225,420 rb. _(.J;>,? 89~ rt nh kiw ~a utrzymanie szkół, uchwalono 
komplet), . kasy ~omis.JI sz 0 nyc i c oczynió starani& o uzyskanie 
będf\ musiały płacić 872,780 rb. :roc~- :d ~sk~rbu zapomóg w Jrwoełe 700 rb. 
nie, c~yli z górą dwa razy tyle mt na kaMy komplet szkolny. Pozo.. 
<>becme. . stałe 781 rb 60 kop. na utl'2ymanłe 

Nad danemi teml ~ywiązałd si~ katdego ko~pletu wypłaett.tte oęd11i z 
otywiona dyskusja. Biorąc po ~- fundus.zów gromadzkich. 
wag12, te szkoły początkowe miejskie ' Na urządzenie wewn~trzne kat­
utrzymywane są z funduszów kla~ej dego kompletu szkolnego umeblowa­
ludności Łodzi? we.dług . roz a u nie i l . określono su~ 283 rb. 
szkolnej składki, wyhozoneJ w. sto-

66 
ko .P200 rb zapomogi .)edoorazo­

sunku do zarobku, biorą~ daleJ pod we· oa"skarbu .państwa, a pozostałe 
uwagę, te wi~kszo~ć pł.atmków to ro- 83 Jrb. 66 kop. ustawy asygnowane z 
botnicy przeci~tem dzisiaj podkatk~- funduszów miejseo'wych. 
ml które są zbyt dute, ezłon owie . . 
komisji dosżll do przekonania, te Przy wprowad.zemu naucza.ma 
niemoMiwem jest tak znacznie po- ~wszoohnego uehwalono pobudować 
większyć opłaty szkolne gdyt nie własne lokale szkolne, i w tym celu 
b~dzie z kogo ich ściągać. ozyni starania u władz o wyasygn<>-

Sekretarz magistratu p. Jegorow wanie zapomóg od skarbu, oraz u­
wskazał te Łódt absolutnie nie hę- dzielenie .Potyczek bezprocentowych, 
dzie w ;tanie tak pot~tnego ci~taru mianow1c1e: dla kolonji Radogoszc~ 
utrzymać. Na dopłaty z kasy mie.1- i Zubardt po 37,500 rb. zap-0mo~~ 
skiej liczyć nie motna, bo gdyby 8i~ Jednorazowo ~ 52,500 rb. p<>~~cz i 
je nawet osiągn~ło, to obcJl\tył~by bezprocentowe) s-płacaną coroczne ~ 
obywateli ci zaś nieomieszkaliby ratach po 2,625 rb. z kaMe.j mie1~co 
strat swy~h wyrównać z kieszeni lo- wości. od 1915 d-0 1985 roku, czyh w 
katorów. przeciągu 20 lat. 

Łódt jest miastem wyj(\tkowem. Dla osady Bałuty No~e o 175,000 
Dobrobyt] je) zalety od bardzo wielu rb . . Jednorazowej zapomogi _potyczki 
czynników wypadkowych, od urodza· bezprocentowej w wy~kośei 24_5,000 
ju wojny strajku itp. rb., spłacanej eoroozrue rata;mi po 
· ' Nikt tuta1 r~czy6 nie mote, że w 12,250 rb. Uchwalono t~ prosić w~a­
tym albo innym roku ludność b~d.zie dze szkolne o. asygnowanie d~dat ~ 
w stanie zapłacić podatki w tej su- wo od styezma 1914 roku nrJ~ksz 
mie w jakiej zapłaciła w roku u- nej zapomogi od skarbu pailsty;a na 

· prz~dnim. Jako przykład p. Jegorow istniej$\ce ju~ szkoły, mianowicie: dla 
, web.uwał :aa not.ot.De defiCJ1J1', jakie kol. Radoaoszcm • 9 sskół OJ>róez 
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otrzymywanych już 2,820 ::.-b. corocz­
nie, jeszcze 3,480 rb., dlą. kol. Zu­
bardź na istniejące 3 szkoły prócz 
otrzymywanych cGrocznie 720 rb. 
jeszcze 1,380 rb.; dla os. Bałuty na 
istniejące już 26 szkół, oprócz otrzy­
mywanej już obecnie zapomogi w 
sumie 5,340 rb. jeszcze dodatkowo 
12,860 rb. rocznie. 

Plan otwarcia nowyoh szkół za­
twierdzono następujący: 

W kolonji Radogoszcz otwierać 
w latach 1914, 1915, 1916 i 1917 po 
dwie nowe szkoły, a w 1918, 1919 i 
1920-po trzy szkoły. 

W kolon.ji Zubardź w latach 1914 
i następnych do 1917 włącznie po 
dwa komplety szkolne, w 1918 i 1919 
po trzy i 1914 pozostałe cztery. 

W osadaije Bałuty od r. 1914 do 
1919 włączifie po 14 kompletów 
Bzkolnych rocznie oraz w 1920 po 15. 

Z chwilą wprowadzenia powszech­
nego nauczania roczny koszt utrzy­
mania wszystkich szkół wynosić bę­
dzie: w kolonji Radogoszcz od gro­
mady 18,825 rb 50 kop„ i zapomogi 
od skarbu 11,900 rb.; w kolon ji Zu­
bardź od gromady 14,067 rb. i zapo­
mogi od skarbu 12,600 rb.; w osadzie 
Bałuty Nowe 77,368 rb. 50 kop. od 
gromady i 69,300 rb. zapomogi od 
akar bu. (k) 

Zjazd cadyk6w 
Królestwa Polskiego. 

„Dleń" petersburski donosi, że 
w Garbatce pod Radomiem odbył się 
niedawno zjazd cadyków, przybyłych 
w liczbie 15 z różnych mfost Kró1e­
stwa Polskiego. Cadycy obrado-wali 
nad sprawą polepszenia bytu ży­
dów. 

Program zjazdu obejmował nastę­
pująee punkty: a) p<>lepszenitl stosun­
ków· polsko-żydowskich, b) sprawa 
bojkotu, c) rozwój handlu i rzemiosł 
wśród żydów, d) uregulowanie emi­
gracji żydewskiej, e) walka z rozpa­
czą, która ogarnęła masy żydowskie, 
f) obmyślenie środków uspołeczniania 
łyd ów. 

Obrady trwały dni dwa. Zjazd u­
chwalił w końcu następujące rezo­
lucje: 

1) Potrzeba w masy żydowskie 
wpajać przekonanie, że wobec do­
brych stosunków, które z dawien 
dawna istniały pomiędzy społeczeń­
stwem polskiem a żydowskiem, tu­
dzież ze względu na dobrodziejstwa, 
świadczone . przez polaków żydom w 
oiągu całych wieków, ci ostatni mają 
nbowiązek w stosunku do społeczeń­
stwa polskiego zachować miłość, nie 
zwracając uwagi na stanowisko, zaj­
mowane w danej chwili przez pola­
ków w kwestji !tydowskiej. 

2) Należy zakładać w każdem 
mieście kasy pożyczkowo-oszczędno­
ściowe dla ludności żydowskiej, przy­
ozem katdy żyd powinien poczuwać 
się do obowiązku moralnego - po­
pierania tych kas według swej moż­
ności. 

3) Należy organizować koopera­
tywy, któreby dostarczały żydom­
rzemieślnikom niezbędnych narzędzi 
pracy i dopomagałyby im w nabywa­
niu surowca z pierwszego :żródła i 
wreszcie troszczyłyby się o wynajdy­
wanie rynków zbytu dla wyrobów 
rzemieślników żydowskich. 

4) Należy założyć wielki bank, 
który popierałby żydowskie towarzy­
stwa pożyczkowo-oszczędnościowe. 

5) Potrzeba zalecać emigrantom, 
by w krajach emigracji wychodźcy z 
jednego miasta osiadali razem, uni­
kając zatracenia się wśród obcych; 
konieczne jest również popieranie to­
warzystw regulujących emigrację ży­
dowską. 

6) Należy wreszcie założyć w 
Warszawie gazetę, redagowaną w 
targonie, któraby unikała wszelkiej 
sensaeji i ostrych sporów i nie za­
mieszczałaby artykułów, szerzących 
:rozdratnienie wśród mas. 

Niez.ależnie od uchwał powyż­
szych, zjazd wyraził życzenie, by du­
ehowni przedstawiciele żydów zarzą­
dzili środki celem zaznajomienia wyż­
szego duchowieństwa katolickiego z 
tymi okropnymi skutkami, jakie mo.­
śe wywołać ·agitacja bojkotolłvi. 
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bu1garów wybuchn~ła panika. powo­
du.jąc bezładną ucieczkę. Grecy ści­
gali ich at do Costario. 

Z Rady Państwa. ATENY, 10 lipca, (w.) Zapanował 
PE'.rERSBURG, (p), 9 lipca. Na dzi- . tu nięz~ykły entuzjazm na wiadomość 

siejszem p6si~dzeniu pod prz~wodnic- o pierwszych zwycięstwach greków. 
twem Gołubiewa Rada panstwa w . . · d · k · lk 
dalszym ciągu omawiała różnice Zamepoko_Jenie bu z1. tył o wie .ość 
zdań z Dumą co do niektórych pun- strat, pomeważ walki z bułgaram1 są 
któw preliminarza. W rezultacie z bardzo krwawe. 
liczby 28 p~nk.tów spornych doszło SOFJA, (wł.), 10 lipca. Gabinet 
do ~o:ozun~.1emą w 4: co ~o trzech- Danewa nie zdecydował się jeszcze, 
ko~JSJa poJednawcza przy7ęła propo- . ki duchu d ć dpowied:ż 
zyoJe Rady, co zaś do czwartego - w Ja m . ma a o . 
Rada przyjęła go w re~akcji Dumy. na notę Rumunj1. W sobotę Rumun7a 
Preliminarz w qstatecznej redakcji . ukończy już swo'ą mobilizację. Jeżeli 
Rady państwa przedstawia się tak: do tego czasu Rumunja nie otrzyma 
wydatki - 8,235,156,770 rb., docho- zadawalniającej odpowiedzi to wy-
dy - 3,250,559,006 rb„ a pozostałość b h . · t f .' · t · 
- 15,402,236 rb. przeznaczona zosta- u~ _wo7ny na y:i;n roncie 1es ma-
ła na budowę kolei. · umkmony. 

Powrót do pracy. ATENY, (wł.), 10 lipca. f>ot~ier-
RYGA, 9 (7)-Powrócili do pracy dza się wiadomość, że armja grecka 

rob~~nicy zakładó.w powszechnej kom- zajęła Ceres. Jeden z mniejszych od­
pan71 _ elektryc~neJ. . działów greckich, maszerując do 
WoJna ch1~sko-mongolska. Strumnicy, spotkał silny oddział bul-

URGA, 9 llpca. (p.). - Mongoł- k" . · t · 1 ·ł 
skie oddziały południowe, działające g~rs 1 .1 .P0 zacię .eJ v:a ce zmusi 
w okręgu Kukochota, odniosły porat- meprzy7acielą do umeczk1. . 
kę od znacznie liczebniejszych i le- WIEDEN, (wł.), 10 lipca. Serb­
piej u~broj?ny~h. chińczykó:V· Mon- ska armja Stepanowicza wyruszyła 
go~owie cofn~1 się do gramcy Chał- z Pirot i zajęła Czarny .Bród. Pod-
ch1. Straty mongołów stosunkowo . . 
nie są duże · czas ataku na Kmazewacz serbowie 

W~rok śmierci. o~ebrali bulgar?m ~abrane poprzed-
MADRY'r, 9 lipca, (wł.) Sąd przy- mo armaty w 11czb1e 21. 

sięgły skarał Alegrego znanego z KONSTANTYNOPOL, 10 lipca. (wł.) 
zamachu na króla Alfonsa na śmierć. W odpowiedzi na notę Turcji rząd 

Zlot sokołów. bułgarski odpowiedział, że gotów 
KATOWICE, 10 lipca. (wł.) Na jest wycofać swoje wojska z Rodo­

Zadolu odbył się Il zlot organizacji sto i z nad brzegów morza Marmara, 
sokolskich z Górnego Szląska. Wzię- jeżeli Turcja zobowiąże się zachowy­
ło w nim udział 16 gniazd w liczbie wać neutralność i zagwarantuje, że 
320 sokołów i 76 sokolic. nie przP-kroczy terytorjum bulgar-

Zaspy śnieżne. skiego. 
GENEWA, (wł.), 10 lipca. Ze SOFJA, 10 Hpca. (wł.) - Stra-

wszystkich stron nadchodzą hiobowe ty w ludziach, uczestniczących w 
wieści o zaspach śnieżnych. obecnej wojnie obliczają tu na prze-

Ares'ztowanie szpiega. szło 50 tysięcy ludzi. 
WIEDEN, 10 lipca, (wł.) Władze vVIEDEN, 10 lipca. (wł.) -

aresztowały budowniczego Paye, któ- "Neue Fr. Presse" donosi z Sofji, te 
ry odstąpił Włochom plany twierdz serbowie zmuszeni są zaprzestać 
nad granicą włoską. chwilowo walki, aby pochować za-

Kremator ja. bitych, umieścić tysiące rannych w 
MONACHJUM, 10 lipca, (wł.) - lazaretach i zastosować środki za­

Najwyższa izba sądowa wydała wy- radcze przeciwko wzmacniającej się 
rok, na mocy którego palenie zwłok wciąż epidemji cholery. 
jesi dozwolone jedynie na wyraźne WIEDEŃ, 10 lipca, (wł.). - U-
życzenie lub za zgodą zmarłego. trzymują się w tutejszych sferach 

W Maroko. dyplomatycznych pogłoski, iż Serbja 
MADRYT, 10 lipca, (wł). - Woj- i Grecja zamierzają niezwłocznie ogło­

ska hiszpańskie po długich i zacię- sić aneksję terytorjów wspólnych. 
tych walkach z marokańczykami od- WIEDEŃ, 10 lipca, (wł.) - „Mi­
ni~śli nad nimi zwycięstwo na całej liter. Rundschau" donosi, że z powo-
linJi. du ostatnich niepowodzeń wojsk bul-

Bralob6j~a wojna. garskich, generał Sawow został zde-

BIALOGROD, 9 lipca (wł.).-0- gradowany. 
głoszona tutaj proklamację podpisa- Główne dowództwo ma objąć 
ną przez króla Piotra i ministrów. Dimitrjew. 
Proklamacja brzmi następująco! Ser-
bowie! Stało się to, czego się nikt z 
nas nie spodziewał. Nasi bracia ma­
sakrowali w sposób nieludzki naszych 
rannych. Cięciem miecza rozerwali 
węzeł łączący nas z nimi. Już od 8 
dni leje się bratnia krew. Bulgarja 
zapomniała o bohaterach serbskich, 
którzy nieśli jej pomoc własną krwią 
w Tracji. Powstała bratobójcza woj­
na. Wina za zbrodnie przeciw całej 
słowiańszczyźnie leży po stronie Bul­
garji. Serbowie! groby poległych 
braci waszych wołają o pomstę!­
Mam przekonanie, że naśladować bę­
dziecie bohaterów .z pod Kumanowo 
i Adrjanopola. Niech B?>g pobłogo­
sławi was i waszą broń". 

BIAŁOGRÓD, 10 lipca. (wł.)Woj­
ska serbskie czynią usiłowania, aby 
odebrać bulgarom Kestendil. Wiado­
mości o położeniu bulgarów są w d. 
c. niepomyślne. Poddanie się 
armji bulgarskiej serbom O• 

czekiwane jest tu lada chwila. 
BIAŁOGRÓD, 10 lipca. (wł.) Woj­

ska bulgarskie pod gener. Dimitrie­
wem ścigane są przez konnicę,. serb­
ską w okolicach Kriwalaka i Iskibu. 

ATENY, 10 lipca, (wł.) Grecki 
sztab generalny donosi, że wojska 
greckie zbli.żyły si~ na odległość 200 
metrów od Strumnicy i zaatakowały 

. ją.. Nieprzyjaciel odstąpił. W śród 

Dział handlowy. 
--$ 

Berlin, 8 li pea. 

Usposobienie na wielkich giełdach 
europejskich było we wtorek znacz­
nie spokojniejsze niż w dniu poprzed­
nim, gdyż położenie polityczńe oce­
niano spokojniej i wyraiano przeko­
nanie, że pomiędzy Serbją a Rumu­
n.ją jeszcze w ostatniej chwili przyj­
dzie do porozumienia. 

Na giełdzie berlińskiej przewdała 
tendencja pewna, pod koniec jedna.Ir 
zainteresowanie zmniejszyło si~ znacz­
nie i z tego powodu obrót też był 
nieznaczny. 

Na giełdzie londyńskiej panowała 
tendencia zniżkowa przy stosunkowo 
słabem zainteresowa11 1 i spekulantów. 
Z powodu krachu bankowego w Pitt­
sburgu spadły kursy amerykańskich 
papierów wartościowych, tak samo 
akcie kopalń hiszpańskich w Rio 
Ti uto. 

Na qiełkie wiedeńskiej kursy doz­
nały ponownej' znacznej. zniżki, lecz 
stopniowo tendencja pocz~ła si.ę po­
prawiać i pod koniec giełdy osi12gły 
lmrsy normalną wartość. 

Na giełdzie petersbursktej nastrój 
był optymistyczny i z tego powodu 
najważniejsze papiery wartościowe 
poprawiły &i~ w ~eniA-. 

Odszk<Jdowanu wojenne Turcji z po­
wod u wybuchu nowej wojny bałkań­
skiej w przyszłości prawdopodobnie 
już nie będzie wchodziło w rachub~, 
bo obliczenie kosztów wojennych wo ... 
bee nowej wojny będzie trudne. Pa· 
ryski „Matin", który stał dotąd po 
stronie państw . bałkańskich, nagle 
zwraca si~ stanowczo przeciw zamia­
rowi odszkodowania wojennego dla 
państw bałkańskfoh, twierdząc, że 
nową wojna, same sobie sprawę po­
psuły. 

Za 13 miljonów franków ełota wy­
słał pewien bank nowojorski do Pa­
ryża, a dalsze przesyłki na.stąpi6 ma­
ją niezadługo, aż do wysokości 60 
milj. fr. 

Na qiełdzie ebołOłtJe) w Berl,inie za­
znaczyła się dzisiaj tendencja słab­
sza, t. zn. spadły ceny za zboże z 
powodu nowych korzystnych spra­
wozdań o stanie zasiewów i nadziei, 
że wojna bałkańska nie wywrze wpły­
wu na rynki zbożowe. 

Ceny targowe. 
Monety. WBerlinle płacono: 8 lipca. 7 Hpct.. 
Bankn. austrj.zalOO k. 84,55 m. 84,55 m. 
Bankn. rosyjs. za 100 r. 214,35 m. 214,5~ 

Ceny zboża. 
Z dnia 7 lipca (za 1000 klgr. w 

markach). 
Pszenica Zyto Jęczmień Owiett 

H>0-166 
ao-155 150-152 
144-147 lli0-152 

Szczecin 180-197 150·16~ 
Poznań 190-195 162-lt'>ł 
Wrocław 193-195 160-1'62 

Ze sportu. 

W niedzielę d. 13 b. m. odbędą 
się w Helenowie, staraniem miejsco­
wego oddziału Towarzystwa Sport. 
„Union", wielkie międzynarodowe 
wyścigi Jrolarskie, w których, z po­
śród zamiejscowych jeźdzców wezmą 
udział najlepsze siły z Warszawy z 
p. Tkaczykiem na czele. Program 
niedzielnych wyścig.ów zapowiada się 
nadzwyczaj interesująco, gdyż zaan­
gażowano tym razem wi~kszą liczb~ 
znanych mistrzów zamiejscowych. 

Z. grona zamiejscowych cykli­
stów zasługują na szczególną uwagę 
Piotr Tkaczyk (Warszawa), O. Peter 
i E. Stabe z Niemiec (tego ostatnie­
go ujrzymy w Helenowie po raz 
pierwszy), oraz Carlo Messori, mistrz 
z Medjolanu, również pierwszy raz 
startujący w niedzielę w Helenowie. 

Prócz tego Towarzystwo • Unionlf 
urządza bieg motocyklistów, w któ­
rym wezmą udział przewatnle war­
szawiacy: L. Piotrowski (dotycheza~ 
niezwyciętony), S. Stankiewicz i in. 

Wypadek otrucia Icka Witko• 
wskiego przy ul. Zachodniej 87, 
podany w M 154 „N. Kurjera Łódz 
kiego" nie ma nic wspólnego z lJ\ 
A. Witkowskim, mieszkaja.eym. 
przy ul Zachodniej 88. 2654-1 

J ntro odbędą się bezplat.. 
ne porady prawne w redak-. 
cji naszego pisma ocl godz. 
6 do 7 wieez. 

Czas odnowif 
prenumeratę. 

Literat 
udziela lekcji hlstorjl, literatury pol· 
sklej, hlstorjl polskiej l powszech­
nej - w domach prywatnych. 

Oferty w redakcji Nowego Kur· 
jera Łódzkiego sub. „Literat• 

Akuszerja i choroby kobiec~ 

Piotrkowska 120 tel. 31·8~ 

Dr. med. S. Aronson 
były asystent klinik berlińskich. · 

Przyjmuje: do 10 1 pół rano 1 od ~ po poi) 
"' ~~ M 10-n. · ~1-ł 
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Z krainy mody. 
t zetkni~ć niepewnych. Więc niechże b~dzie ona 
z materja.'łu, z ograniczeniem ozdób ~do- gorsu przy 
koszuli i falbanki przy majtkach. 

francuskiemu. Żadna pracownia w kraju nie by­
łaby w stanie dać za tak niaq cenę wy"Qorowego 
materjału i tej roboty: cała bielizna szyta jes\ 
w ręku, hafty, koronki, a~nry t me:reszki są ręcz­
ne. Mogą io produkować jedynie klasztory, gdzie Bielizna. 

Krój i szycie staranne - oto najważniejsze 
podstawy zbytku w bieliźnie, i dlatego tak trud­
no o prawdziwie wikwintną. Fabryczna bielizna 
nieraz b'~dzie miała i krój dobry i ozdoby gus-

· liozne robotnice pracują za darmo i nie lic~ sif; 
z cza.sem". 

Że każda sztuka bielizny· francuskiej, to ma­
łe arcydzieło gustu, miałam sposobność przeko­
nać si'2 o tern, oglądaj~c sypiące się jak z rogu 
obfitości różne części tych „des~ous" kobiooyc~ 
musujących · 1ekką, delikatną pianą pajęczych ko­
ronek, haftów, batystów niepokalanej śnie~nej bieli. 
I z politowa.niem wspomniałam Afrodyte, wyła,.. 

Dzisiaj koszule robi się z płótna, batyatu, lub iowne, ala szycie zawsze będzie pozostawiało du­
.linon". Niedawno jeszcze wyroby bieliźniarskie ~o do życzenia, a przecież chyba żadna kobieta 
Il bawełnianych. mate:rjałów uchodziły za coś -gor- prawdziwie elegancka nie zgodzi się na noszenie 
szego, za coś, w rodzaju fałszywych klejnotów koszuli, st~bnowanej maszynowo! Konfekcja bie• 
lub imiła~i koronek, n~egodnych eleganckiej ko- li.~my wym0iga robotnic speojalnyoh, bardzo wpra­
błety. Ale dzisiaj wyrób perkali, medapolamów wnyoh i zręcznych w swym fachu. We Franeji 
josze(lł do takiej dosk.onałościt batysty i linon dawniej konfekcją bielizny zajmowały si!) liczne 
s~ tak ełęnkie, o połysku tak jedwabistym, że za- kląsztory; obecnie, po ich skasowaniu, cały prze­
s~pUj~ ono najzupełniej płótno, ·a nawet prze, ·~ mysł bieliźniarski przeniósł si12 do Belgji, dokąd 
teyisnj(\ jo :pod wielu wzgl~dami. Płótno ma bo- tet idą miljony1 dawniej zostająoe we Francji. 
wiem tę ujemnfł stront), ~e kontakt jego „Krój ten wyrzt\dził sobie niepowetowaną szkod~ 
Jest ohłodny, a spotniałe wyayeha powoU, eo nie- .tym sposobem, opowie.da mi p. Herse, ,pokazująo 
;raz powoduje zaziQbienie. prześliczne okazy tyoh „dessous" kobiecych, z pra-

niającą si~ 21 pian morskieh... . 
Fason bielizny, zarówno ja.k krój sukien ul&<. 

ga kaprysom mody, ale tutaj pole do popisu fan­
tazji jestz .konieczności bardziej ogranicz.one, a mo~ 
dyflkaoje zachodzl\ najczęśeie1 w układme gami­
zowania. Więc przy koszulaoh podlega z.mian-0m 1 

jedynie forma deko1tu: robią wyci~e okrt\głe,. ' 
spiczaste~ kwadratowe, mniejsza lub gł~bsze. 

Dobra biellPa powinna byó wytwQtn~ i nie wd!iwego, francuskiego linon, oienkiego jak mgł&, 
paeładowana t>idobami. Koszu1e i majtki, kió... Il jednak bardzo gęstego i jedwabistego; ozdobio-
1'10h pc>wierzchnia cała Jest pokryta wstĄ~kami, n~ dyskretnie zakładkami, stebnowanemi rQcznie, 
lnkrusta~jami, ałunml, koronkami, Sf\ w bardzo małymi a~urkami, inkrustacją z prawdziwej ko­
ełym guśaie. Niech bielizna ~dzie pn7stosowa· ?Onki: Valenciennes, Oluny, Irlande, lub haftem 
• do oełu, ł. t. 4o ochronienia ciała od kurzu angielskim, dają.oemi płtJkne świadeotwo gustowi 

(Dokońe!eJlje nąstą.pt"}. 

' 

' •1 

Jtlafsłe~um Spraw Wewnętrznych 

Łódzka Szkoła Muzyczna 
ariysty„mn$Yka 

A. 'HELFGATA. 
z 0H1lałaml: operowym, ptlagogicZ1ym i Dyrygenckim. 

Z pQoząt.kiem przyszłego roku./ szkolnego otwarta zo­
stanie w Łodzi, zatwierazona p\'Zez władz~ 

szkoła muzyczna 
z udiiałem pierw•zoPzędnyoh dyplomowan7ch 

sił muzyczno-pedagog'iczn7ch. 
I-.r1 oclpowtt,da programowi kona e1watorJów Cesarskich. Po 

UPńcaeniu dfplom. Dl ;l wygody uczniów wyliłady podżielone bę . 
4' na ••-•1 dsienne I wieczorne. Prócz tego urządzona 
'bOd~e qecjalna Jrlasa JcQJcktywna gry na tortepiallie dla dzieci od 
6-ciu lat po ao rb. rocznie pod kierunkiem pedagogów speoja!Jst~w. 
P?JyJmowan1e ptó$b l udzie hulie Wormacżi . w sprawie przyjęeia do 
nltoly odbywa stę w pon\edz\&łld 1 ezwartld od U.-2 1 od 4-b 
tyme1uowo pny ul. Spacero„el H 40--18. O składzie profesorów 
f o mleJseu lokalu szkoły 11ast~i'i oddr;\elne zawiadomienia, Wa­
nm.ld prą.Jęcia udziela się 1 \VySfł& J1rze1 pocs\ę - be zpla.\nie. O 

1 

" i .. 
40 dni 

... .., 
111 .ACZNOśCI m BE~Pl.ATNIE li 

811t1d t7stęo1 1nibl1 WJ'd&)i9mJ' tJI& granicą na róme pomadtl t ~ 
4o czyszczenia 1 konserwowania obuwia, tymczasem posta.damy p(lmadkę 
.M ~u, )ttóra dollroclĄ ewoJlł prsewyłSJ!lt wszysllie bme. Nabyelll Jednej 
puszkt pomadkl . 

Jełell , fil,ę nie nauczycie w ciągu 
j() dni swobodnie mówić, caytać 
i plsad po niemiecku, francusku, 
angielsku 1 łacinie prą pomo~y 
naszych samoue1ków, ułoionych 
podług najnoWilzeJ metody (wsą-· . Nr. 144 , ,. , 

dobroołfl nojl\ •ntewata lta:!dego do zal?lucenta ró.łn7ch nł.eqołnch -~ 
11aśfadowniclw. · --

, J I Lf 

Nr. 144 j.e!R najlep!łl" poma.dką do ozy11zczenla 1 kon11tenron. 
nla obuwia. 

Nr. 1' 44·· daje plękn7 lu1tr.zany połysk, me gi.nł\OY· n&wet PH1 
Jl8.JllOCZeJ11u lub aalalrzen111, ·nie bl"lldzt u brit.n.la. 'n:le ~: 
mĄtuj~ w kaloazach. · '. 

. N• 144 llł:VWa Ilią do Ol!ys11e1enia ~yetkteh w.vrobów l!kó?za-
m..• ,nyohji.ko to; galattterji, btrów189,kwojarzy; siodeł 1.t. d 

stk:Ie inne reklama) 
Z-O.l!"acam.w 11hu1i,d.ze 
O.n.a. samouczka. w 1ednym ęzykn 
z przesyłką za zaliczeniem lJOCzto­
wem rb. 1 kop. 101 2-o,b. rb. l kop. 
90. 3-oh rb. 2 kop. 80, i-eh rb. 3 
kpp 6ó.. ~&mówienia pr.zy,1mnje je­
dyny na całą Rosję skład Bf.. Pe­
tersburg, Peterb. storona.z Bolszoj 

proap., Oll~06ó J. K. P.t!iTERS. 

Piegi,. opalenizn~, plamy, pry­
szcze, Wl\~1 usuwa rady.kal­

nle i udelikatnia cer~ 

KREM. 
yQna za słoik 60 .!top. i 75 kop. 
Ządać tylko w składa·ch ap­
tec~nych. Nawrot 64: i Kon-

stantynowską 7G. 

1'f kuszerka masażystka 
z dyplomem Cesarslde.J .Aka\lem.jl me­
dycznej w Pe\ersburgu, praktykują­
ca 20 lat, przyjmuje: ma.sai, _{lorody 
w nocy, zamówienia na. słabo~6, JK>d­
skóme zastrayktwanie, udziela porad, 
dyskrecja zapewniona. Nie11amożny'm 
ustępstwo. Andrzeja n 39 m. is od 
12~ Odp0Yiad21ł na Usty. 

Dr I. Sllberstrom • z ...... ka .NI Ul 
Choroby skóry weneryczne 
płciowe (prey ariliaie prepara4 
606), Kosmetyka: lelrarska (usu­
wanie s:ii:pecących wt~ plam 

ttc.) · 
Priyjmuje od 12-~• 5-& Nlew 
dzieie 11-3. Dla Pań 4-5 po­

czekalnia oddzielna. 

Dokt6r 

W. DUTKIEWICZ 
Choroby sk6rne f wenuyane 

Zielona 19. 
9-12 r. i 4-8 pp. 

E ' xentysta k. Or. franci~~lo~~ziołlWwicI 
• opr.ows I mieszka obecnie na ul. P•ze-

dz'ł · r jazd8,front,Ipi~tr.Tel.17-14 
przeprowa l SI~ na u I~ Go~lny przyJę6 od9 1 pół !Io 11 ra-
Piotrkowakę 35 (dawniej .llO i oil 6-B wlecz 

W Sznycer). 
Prsyj~u.je lll WllZelkiemi chorobami Dokt6r lft8d. 
JAl}bów 1 jamy ustnElj codziennie od B 1 ł X 
9-1 po poŁ i od 3-7 po poł. Złote s aw on 
korony i moety (zęby bez podnleb e- o e 

nla) zęby sztyftowe. 
Usunięcie zębów absolutnie bez · 

bólu za pomocą najn,owszych znie- Qhoroby uszu, nosa, gardła. 
czulających śrOOków. Reparacja sztu• i chiruraiczne 

cznych zębów na ~oczekaniu. tr 
2ó00-12 al Piotrkowska 58. 

------------ ••· telefoaa 12-&L 

Dr. B. Reji 
SRiłDNU\, » 6. 

Prą)mu1e do 11 rano 1 ł-7 po p 

Chorob9 sl(órne, wene­
r9~e ł nłempc płciQWq, 

Dr. Lewkowicz 
Pny ąph1llsłe stosowanie prep. .006„ 
\ „91'". Leczenie ełektrycznóśoią 1.m&. 

sa.żem 'Wibracyjnym. 

Sp. ch(lroby a,kórne, wł~w, \fene­
ryczne, moCilOpłoiowe • kosm_etyka 
lekarąka. Leqzenie syphlUeu Salvar­
sanem .Bhdich-Hata .o~„ 1 .9u• 
(wśródiyj.Die). Mł111ęN8 . ele.drycznoś­
olą (elektrol.\ziV (usuwanie szpeclł­
oych włosów) i o••i•tleale kana• 
łu (uretroskopia). Godziny p~r.zyjQd KonstanłJrnowska 12 
" o.zasie le•.oteh mtelięoy t1U1;0 od obok teał•u &elłna. 
&-ej do 8-ej Wiec.z., w niedziele od od 9_ 1 1 od 6-8. dla pań od 6--f 

10-ej eo 2-ej po pot 1 Dlechń&le od 9 dQ s. 2701-6 
Dla W. Pań: osobna poo..kalnfa. 

Nr. 144 jest o 'tt1ele taliszy od l!l!llw11,ksu; gdy! w111ta.rczy pos-
, marować na tydztell, J>n:eoleta)!lo co~zlennle mtękk1t 

' szcaotką lub miękkim ga.łg~nld&m 
Za dt.>broó oryglna. lnego „••· 144'' 'I Przedsta'Wioiel ~ dla. miasta. Łodlll• 

1-e tulinarn~ iur~J zaoczne, · • 
OAŁKOWIT'Y KURS WYKŁADow· Dr L Prybulski 

Dr. med. Karol Rieder 
ohorob, dzieci. 

. .zar~c:iiam J S hi f lflenl"J'k FR Y T la KollBtanłynów. 1 @ e ~t, Llpo~a 81. 
' 1008-62 

lecźnicił Widzewska ~i~~t~:!~ 
oroh ohorrch, 

Gł~wna 51, r6g Widzewskiej. Telef, 30~83.' 
Dr. Rdzanep choroby uszu nosa 1 gardła od 1011 do 1211 
C.boi:oby dzteoi ~ wewnętrzne o ... Kel's~hner 2

0 d u 1 pó~r~a: 1 
Ch · 1 )lÓł rano Qh?.!?!! wewnętnne 1 d11ec1 Dr. FPled od ii do 7 1 pół pp 
~ ... e.ia u„ Fokuail•kl od 8 1 pół. do 6 p.p. · · 

. Choroby kobiece l alruszetja Dr. Frrd• od 12-1 
Choroby wene~e „:_~kórne Dr. Lenub•rd od 2 do a pp. 
Cho ,1 W CIJCVUY 1 .soboty Od 8 I pót wlec:t · 

roby oezn Dr. Goldsteoa-Poljak od 5 do 6 pp. 
Anal~y krwi, wycb1el1n 1 moetu. - Szozeplen1e ospy - Badanie 

mamek • 

..- Porada SO kop. .._. 

p. i.. .STOŁ POSTNY 1 OSZCZĘDNY" • • · 
około 1000.przepisów na ,jedzenia, na- POŁUDNIOWA .M 2 

Pny,jmnje od ł do e po połudn1' 

poje pieet.ywo, kompoty, leguminy, • 
konfitury-, pierogi t t. p., przea.l!ło 800 'f eleton 18-69 

Nawrot 7. Tel. 32-42. 

_ stronic ws·r~zneg? druku. Oena a .ĘJrze- t:horoby skórne, włosów, (ko1:rnet1ka Dr • . S. Sznlłkind 
~yłk~ ża zaliczen~em 2 r. ~Ok. WSKA- lekarska) we.neryozne, moczopłoioW'e 

_ ZOWKl jak nalezy praw1d~owo pro- i niemocy płciowej. Leczenie syphl· " prowadził siA ·na Uli""' 
wadzió gospodarstwo ,domowe i przy- usu sa1varsa.1.1em lllliioll-I!ata 606 1 pr ... e " ...,.. 
~otowywaó _ekonomloznie ~aczn,e snł." wś'rM~ylnie. ŚPednią M a. 
i potywne obiady, z obJaśniema.mi JaK Leczenie elektrycznością i masa~ Spec.jalista chorób skórnych. 
nale2y krajać mlę~o i zdobi4 stoł! teru wibracyjnym. h · k t ki l 
1 dania, około 100 str. z rysunkami. Przyjmu)e: ohoryćh od 8_ 1 rano 1 od wenerycznyc l ()SIDe Y e. 
Cena i przesyłką za zallczen1~m 1 r. ł-1> po pot._ panie od 64 po pot karskiej (włosy, twarz etc.; 
20 Jr, Obyd~·ie ks!~k:i razem S l'. 35 k Dla pari ' ośob.na poozehlnia. Przyjmuje od s 1 pół łlo 111 półrt.nt 
(mo~na marka.nu). ~ il&mówienill.m. i od ł'/a do 9 wlećz. Dlllll7od.PJ,-611. 
należy się i1wra.cae tylko . do J. K. 
PE'fHRSA, 8~Petersburg Pet. l)tori 

Bols:.'.o.J pr. M 06. 2736........J . Dr.Stanisław tewinson Dr.L. Klaczk1n . przeprowaa.za- ~1~ na ui100 
ll<onstant1nowska li. Piotpkowską M 87. 

Syp1li1is, skórne, weneryczne, ChorobJ'• wfl'Wll•trzn•, płuo 
c~oro by dróg moczowyoh. i ~•N• _, 

Przyjmuje od 8-1 rano i od 5-8 PtzyJinnje od 8-9 n.no 1 od 5 pp. 
wlecz. Dla p&ń od 44 po południu. Telafoau Ił•• 8•10. 
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.+ 

...... ~~~~++++~+~~~~++~~+~~~~~-
• • • • • ••• 
wa3„s1erżanc1 I 

(z ąda wojskow9go) < • + 
Jeden.~ naj~~bit!'iejszych obrazów w łJm sezo!'11m p„d_ wzgl~~em :A. 
treści 1 wykonania na · tle stosunków i tayscyplmm;, woJsko~eJs w ;y 
wykonaniu najlepszych artystów scen włoskich, na czele ze ....._ 

słynnym KAPOCC;. 'V · + D ·BI Hr I , + Dramat w 8 aktach. (Obraz zawiera sooo metrów długości.) ~ 
.A. ZIS / A. Akt L Zemsta. Akt II. Oczsrniony. Akt IIL Wojna. Akt IV. Bohaterski cąn • .Akt v. Sąd _A 
T • / -y' wojenny. Akt VL Fatalne losowanie. Akt VIL Słowo żołniel'Za. Akt VIU. Tryumf przyjaźni. ... 

' l 

~ . . + Ceny popu!arne. • n . Orkiestra koncertowa „Sextet'' ~ 

-~++~+++t~+~+•+•+~~~+~~+++~+~~tt+++++~~+-
. 

I Flac Sportowy· „,Celenów" N N l li 

WSPANIAŁY ' (osobne wejście) 
' 

A A UPOMINEK " 
11 Jowarzysłwo Cyklistów,, · Union'' 

p Jesteśmy '11 posiadaniu kilk,udziesięciu eg- p W niedziel~ d. 13 lipca 1913 r. o godz. 3 i ~. po poł. 
zemplarzy ~spaniałego albumu WIELKIE 
g li 

NAPOL.EON o o mięDzynaroaowe wyścigi 
m. in. bieg wylosowania roweru 

li "' ._„ . 
L (legjony i Księstwo warszawskie) L I 

Startują: Carlo Messori - M:ilano, O. Peter - Steglltz, E. St.be. 
Berlin, Piotr Tkaczyk - Warszawa, Motocykliści: L. Piotrowski 

s. Stamirowski etc. - Warszawa... 
Miejsca siedzące: 65, W, 85 kop, 1 rb. 1,25 1150 i 2,50 Passepartoot 
(środek toru) Rb. 2, dla pań i uczni Rb. 1. Wejście 45 kop., uczniowi' 

i dzieci 2b k<>p. 
w opracowaniu Ernesta t.uniń skiego 

E US- Ol{oło 500 iilustracji. '"~ E 
Bilety wcześniej nabywać można w księgarni W -go R. Roma (Yb 

L Winkopf), nL Piotrkowska N! U6. 
Cena księgarska rb H, prenumeratorzy 

„Kurjera" nabywać mogą po • 
Każdy bilet daje prawo wolnego wstępu do Helenowa. 

KONCERT. KOMCERT. KONCERT. 

o rb. 5.50. O· Precz z chlorkieml 
Poi:ądana nowoła 

N Album obejrzeć można w administracji 
ra11 ul. Zachodnia 37. 

„Kurje• 

N 
Fabryka mydła i przetworów chemicznych w Łodzi poleca najnowszy 
proszek do pra- I?EDBQDQJ,...,, nagrodzony ostaWo 
nia pod nazwą '' .1. \ .1. \ 1':J ' medalem srebrnym na 
Wystawie Bzemleślniczo-Pnemyslowąj w Łodzi. „erborol" .zastll­
puje w zupełności chlorek 1 sodę w pn.niu, oaasędD. CT.aS, 'P~ \ my· 
dło. "Pet"borol11 nada.le b1ellżn1e śaleiną biaiłość. cłeSplekuje ją 

, 

Zarząd Łódzkiego Towarzystwa Pielęgnowania Chorych „By­
m Cholim" ninie,jszem zawiadamia, że w Ptą~ d. 11 Lipca r. b. jako 
w rocznic~ śmJer.ci. 

b. p. j(ugOna Wuljsohna 
odbędzie się nabożeństwo żałobne w Synagodze przy Nowym Rynku N! 10, 
o godz. 11-ej przed południem, na które zaprasza krewnych, przyjaciół 
I znajomych. 26'12-1-1 

Flerwsza .tecznica .tekarzy Specjalisł6w 
dla przychodzących chorych 

45. Piotrkowska 45 (r6g Zielonei). 
W ewn~tnne 1 nerwowe Dr. I. Szwarowasaer od 10 - 11 I ł i 

póŁ-5 i pól w niedziel~ od 10-lL 
Choroby skórne 1 weneryczne Dr. L. Prybulald W nledz., wtor., 
C1Wartkt, piątki od 1-2. Poniedziałek. środa, sobota od 8-9 wlecz. 
Choroby dzieci Dr. I. Lipszyc. Codziennie od 1-2 pp. Choroby 
ehlnlrgiczne Dr. M. Kantor. Cod!1.dnnie od 2-3.. Choroby ko­
bieoe Dr. M. Papierny. Codziennie od 3-ł. ChorcM>y oczu 
Dr. B. Donchin Poniedziałek, wtorek, środa, ~wartek od 9-10 
rano. Niedziela., piątek, sobota od 1-2 po południu. Choroby 
nosa, usza i gardła Dr. C. Blum. Poniedziałek, wtorek, środa. 

czwartek od 1-2. Piątek, sobota., niedziela od 9-10 rano 

Analizy krwi, wydzielin moczu. Bada­
nie mamek. 

Porada dla niezamożtQoh kop. 58 

Specjaliata chorób wenerycznych, 
skórnych i dPóg moczow,ch 

D-il S. Kic 'N TOfł, 

- r 

Piotrkowska .Ni 144, róg Ewangelickiej 
· Telefon · 19-41. 

Gabinet Roentgenowski (Prześwietlenie i fotografowa­
nie wnętrzności ciała promieniami Róntgena). Swia· 
tioleczniczy (choroby skóry i włosów) i Laboratorjum 
lekarsko-kosmetyczne. Badanie krwi na Syfilis i le· 
czenie Salvarsanem (Ehrlich-Hata 606.) Gabinet elek­
troterapeutyczny (Masaż wibracyjny 1 pneumatyczny 
podług prol Zabłudowskiego ~ niemoc płciowa). 
Godziny przyjęcia: 8-2 rano i 5-9 pp. Dla pań 
osobna poczekalnia. r'l521-0-1 

~ 

i oszczędza tkaninę. 

Dokt6r łS-100 L. Schriiter Paiiska Nr. 54. 

JUSTMAN 
~dać we wszystkich mydlarniach i składach apteeznynh 

----Akuszerka-maSłdystka ----

powrócił. 
L YD I A SCHINDLER 

Cegielniana 47. 

od.znaczona złotym medalem w Warszawie, poleca się Ss. Paniom w sl:abołeS, 
npewnla ~roskllwą opiekę 1 ttdziela porad. Adres: Ptotrkowb. Ul m. 6. 

llOł ł8 1 

Buchałter-korespondent 
(bankowiec) 

poważnej instytucji tutejszej, zakład& 
księgi handlowe, sporządza bilanse, 
ekspertyzy i t. p. Przyjmie te~ stałe 
prowad1enie ksiąg 1 korespondent, 
w godzinach wieczorowych. Dyskre­
cja. zapewniona. Oferty piśmienne 
sub: „Bankbuch" przyjmuje ,,Kurjer". 

~gło~zenia arol>ne: 

Kl1l'S1 przygotowalfC88 na nauczy­
clelt, aptekarzy, rangę. Zapla 

7-9 wieczorem. Mikołajewska 61-7. 

Przybłąkał się plea podpalany • 
marką. Odebrać można za zwro­

tem kosztów uL Leszna :l'e 5 przy 
Drewnowsklet. 26!8-l 

Przyrządy i Jr.ost.)u.my gIJiiiiA8tyoa­
ne: poręese, _ konie, kollłT, dyslcl 

luki 1 1;. p. poleca J. Kóel'U Sosno­
wa S eodsteanle do S po poł., oru 
piątld 6-8 '.fieezorem. 2616-3 

Przyjm~ na mleBl!lkanie panów z 
całodnennem umymanlem lub 

bez. Widzewska 97 -ł oficyna. 
2620-3 

A kuszerka· masa!ystka przyjmuje Rower w dobrvm stanie u. 2i; rb. 
chore, udziela porad; biednym <I 

ustępstwo. Piotrkowska 223-19. do sprzedania. Wiadomość: Li-
2o44_, ł'owa 87 m. 18. 264:1-1 

A...,.._..,.M.,.e""b""le-z""'killr""·-u-p-o""'k-o""'jó„w_s_p_rz_e-..;; 5s1ama Leib Bełe.hatowskt, zgubił 
• dam tanio. Spacerowa 27-6. paszport, wydany przez wójta gml-

2b8ó-3 ny Bełchatów. Ptotrk. ~b. 2616-3 

B aJecznie tanio, sprzeda.Jemy pię- 5 i 2 pokoje, z kUChnfą,Jl wygo· 
kne alpagowe marynarki. Piotr· dami zaraz do wynajęcia... 

kowska 128 mieszk. 13. 1926-lO Południowa ł2 u gospodarza, od 3-5 
~ ~U-3 

D la ludzi pracy wielka oszczędność. 2 SOO rubli potrze•" . .Za bez. 
} lat można nosić ubranie ze •r 

Ó • ki • ł kl ć d ok I pieczenie na nlerucho-
„Sk ry·angiels ej • 0 e 0 ł op. mosci. Oferty "Kurier Łódzki" pod 
Posiadamy gotowe spodnie. Handlu- J 

jącym duży rabat. Piotrkowska 128-13. „2,f>OO". 2651-3 
2a82-3 zaginęła karta od paszportu, wyda-

k · ku hn" na z fabryki Artura Meistera, na Do odstąpienia 2 po o3e, c ia, imiA WoJ'ciech& Piechowicza. 2642-1 
elektryczne oświetlenie. Tamże „ 

' sprzedaje się meble. Piotrkowska 157 Z powodu wyjazdu do sprzedania 
m. 10 od 12-7. rl098-3 szafa, otomana, maszyna do szy-

Zagtn!lł paszport, VJdany 1 gmłn1 
Jerzew, pow. braealńlklego, gab. 

piotrlcowslde1, na imię Pranclulr.a 
Mazuchowskiego. 2621-S 

Zaginął paszport, Widani"• gmlny 
Grabów, pow. łęCQ"eklego, g11h 

kallsklei, na lml~ Antoniego ll&łya&;. 
ldewioza. ~l().....,zl 

Zaginęła karta Od pasapod1l, ,,.,.aa. 
na z fabrfkl Flaem, na. 1m1ę 

Franciszka Walcaaka. !MS-1 

Zaginęła karta od panponu,_ VJdi· 
na z fabryk! Adolfa Horak&. na 

Imię KaroJa Oskara Miller&. ~l 

ZaginęlA karta od passponu, ,,.,.aa. 
na Il fabryki Wienera, Jl& łm1ę 

Klemensa Banaszk:lewicJ1&. 26[)()-l 

Zaginęła karta Od paszpor\u, YJda.­
na z fabryki Biedermana, Da 

imię Olgl Arnt. 26ł6-l 

Zaginęła koza :maści żołtej, z dute­
mi rogami, czarne paski wsdhlł 

głowy, z kolczykami. Odprowadsid li& 
nagrodą. Stara Mania, d-Om Ptetranka. 

2663-1 

Zołądkowo•chorym, w róinych 
objawach ich dolegltwośsi (katar 

żołądka i kiszek, obstruk~ja, zawroł\Y 
głowy, gazy, zgaga i t. p.) wskdę 
skuteczny środek domowy. Zapytania 
listowne z dotączeniem marki na odpo­
wiedź, nadsyłać do Biura Ungra,Wien• 
bowa 8 w Warszawie sub .~drowie". 

Buchalterii D la dwuch chłopczyków 7 do 11 cia, umywalnia etc. Wiadomość: Pan­
. · · · ska 58, m. 11 do godziny 10 rano, i lat jest m1e1sce w pesJonac1e pp. od 5 _ 7 wieczór. 2623_ 3 podwójnej korespondencji i prawa 

Majewskich•w Józefowie pod Rogo- =--,,..._--_,_-..,---- handlowego, oraz wszelkiej biurowo­
wem. Miesięcznie 25 rubli t;apisy zaginął paszport, wydany z gminy ści wyucza w krótkim czasie meto-­
przyjmu.je się wyłącznie jedenas~ego Podolin,. pow. piotrkowskiego, na dą 'praktyczną i przysp11.19abia na s• 
lipca od godz. 11-tej do 3-ciej, Now- imi Moszka._ Wołkowicl!'a... · 2632-3 modzielnego buehaltera-koresponden· 
Spacerowa 29. 262~3 aginął paszport, wydany z gminy ta dłU"'Oletni szer biura Akc. Tow. 

D. o sp~Źedania wiolonczela w -ap:- ltataje, ppw. · gostyńskiego, gub„ Oferty 0 pod Buchalter-praktyk" w 
brym stanie. Drewnowska M 36-7. warszawskiej, na imię Feliksa Fijał- administracji ~iniejszego pisma. 

264:7-1 kowskiego. . 2629-3 
· F~r-y-z-je-rs_,k..,.i-za'""k'"'ł-ad..,_d.,..a-m-s""ki"""· .,.i: - męsk1 zaginął paszport. wydany z gminy ~ ~ a ~ ~ mi =i ~-A ~ 
- w bardzo dobrym punkcie do Błaszki, pow. i gub. kaliskiej, na. ~ ~ ~ ~ i-' ~ ~ (8) IS 

sprzedania zaraz. Gotówka 35op. Ofer- imię Kazimierza Niedzielskiego. 
ty w „KurJerze" dla „S. P." 2649-2 2639-3 · 

W drukarni-St. Ksią~ka. Zachodnia 37 . 'lledaktor: Jan Garllkows.ki 
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